
»KRF(¥tf (̂ )ciesz*nf f n n  1 1 7 »  w  JIARV TARG c  
FMHOWA PCMCCPRiy ORGANIZOWANIU ORKIESTR

OBSZERNI ILUSTROWANE KATALOGI DARMO!

C z y  p o d e j m i e m y  r z u c o n a  n a m  u  t o r a r z

żydowska rękawicą I
Dwa fronty w przededniu decydujące! walki. — Żydostwo czule srą na silach, 
frant żydowski: kapitał, prasa, literatura, organizacje i polityka. — „Liga 
Narodów” w przededniu opanowania iel przez żydostwo. -  Europa oskrzy­
dlona. -  Okrzyk boiowy żyćożtwa. — Polska nie Ścierpł! — Niech potem 
żydostwo poOziekuie swoim Tedeschfm, Trockim i Heibectom Samuelom. 

W iskry nie dmucha sie bezkarnie! — Antysemici bądźcie czujni!
Dotychczas żydostwo, zorgauizowa 

ne do walki ze światem aryjskim i z 
cbrystjanizmem, mówiło o swojej po- 
{cdze tylko między sobą, w czterech 
ścianach swoich konspiracyjnych ze­
brań.

Na zewnątrz przybierało ono minę 
niewinnego jagniątka, które strzyże
* zjada goj — władca. ,

T a  p o staw a w czo ra jszeg o  żyd o stw a  
®yła w p ra w d z ie  sp rytną , o b liczo ną  na  
Uśpienie gojów, grą, a le  św ia d czy ła  
rów n o cześn ie , że  żyd o stw o  n ie  czu je  
się  n a  siłach , b y  w y stąp ić  jaw n ie , *  
ca łą  cze ln o śc ią  do w a lk i z narodam i, 
któ re  je  p rzy tu liły , o g rza ły  i  n a k a r­
m iły  w  p r z y t ę p ię  nap ływ u  czu ło ści 
ch rze śc ijań sk ie j m iło śc i  

Obecnie, zwłaszcza w ostatnich 
e2asach, żydostwo, widocznie obliczy 
wszy swoje siły, dało spokój sw ojej 
udanej pokorze, i z złowrogim chi­
chotem rozwinęło się przed naszymi 

urnionymi oczyma w regularny i 
'ro^ aruz°wany front bojow y.

c h w ili gdy m ięd zyn aro d o w y an- 
ysem ityzm jest dopłero  w  p ierw szem  

stadium  o rganizacji gdy poszczególne  
narodow e an tysem ityzm y dopiero  w y  
chodzą 2 p ie lu ch  efek to w n ych  a b ez­
siln ych  h ase ł —  żydo stw o  p rz e c iw ­
staw ia  św ia tu  a ry jsk iem u  n ie p rze rw a  
ny. s ib y  iro n t.

front ten nie był wprawdzie dla. 
aas nowością. Tajemnicą poliszynela 

fakt, że front ten już od lat roz­
porządza siłami kapitału i kultury o- 

cnego świata, że front ten ma na 
usługi j przekupną prasę judofilską i 
placówki polityczne i społeczne —  
ale n iesp o d zian ką  o k azał się  tupet z  
lak im  w  zeszły m  tygodniu  do w a lk i
* an tysem ityzm em  w ystąp iło  żydo-

a  ra cze j jego rep rezen tac ja  
w toskim  profesorem  T e d e sc h i na

s . p ro feso r ów  żyd , a z  n im  ży d o w - 
_ '1 flo ren ck i organ „ Isra e l"  p o staw ił 

e św ia t c h rze śc ija ń sk i p rzed  fa- 
dokonanym  żyd o w sk ie j pew no- 

Slebie i żyd o w skieg o  tupetu.

z
n a  cze

Prof. Tedeschi podniósł głos, już 
nie jako lojalny obywatel Italji, czy 
też innego państw a. Głos jego stał 
się  głosem  w ła d cy  suw erennego  —  
głosem  żyda, k tó iy  panuje  i w ie , że 
panuje.

—  Co tam będziemy o antysemity - 
źmie mówić z poszczególnemi Naro­
dami —  powiedział żydom Tedeschi. 
Poszczególne państwa, nie wprowa­

dzą ustaw przeciw antysemickich, bo 
albo nie ch cą , albo ustawa taka nie 
zgodziłaby sit z wolą społeczeństwa, 
więc —  radzi Tedeschi —  postawmy 
ią na płaszczyźnie międzynarodowej, 
zróbmy ją sprawą najważniejszą — 
idźmy z nią do Genewy niech jej 
inicjatorką i stróżem będzie „Liga 
Narodów",

Tedeschi ma nawet w zanadrzu

M A S Z Y N O W A  f

I PRACOWNIA STO LARSKA!
W Y R O B Ó W  M E B L O W Y C H I I  B U D O W L A N Y C H

W ŁAD YSŁ AWA S T A S Z E W S K I E G O
K R A K Ó W , X X I I .  JÓ Z E FIŃ S K A  21. T E L . 157-82.

projekt gotowy — a raczej mają go 
Sowiety „gdzie antysemityzm karze 
się jako sabotaż kontrrewolucyjny".

G d y  S o w ie ty  m ają s łu ży ć  za  p rzy ­
kład , to A n g lja  a ra cze j w p ływ o w e  
an g ie lsk ie  żyd o stw o , o raz  organiza­
cje , m ia łyb y  ten  p lan  zo rgan izo w ać.

I oto w tych wywodach Tedeschi’ 
ego widzimy jak na dłoni c a ły  genjal- 
n y, bądź co b ądź, p lan  o sk rzyd len ia  
E u ro p y  p rze z  żydostw o.

T eg o  fo rte lu  żydo stw o  n aw et już 
nie sta ra  się  u k ry w a ć  —  wyjawia go 
i rzuca go nam brutalnie w oczy — 
W Y Z Y W A  N A S  D O  W A L K I .

S ło w a  prof, T e d e sc h i są  rę k a w ic ą  
rzu co n ą w  o czy  sp o łeczeń stw o m  i na  
rodom  ch rze śc ijań sk im .

Powiada on: R o s ja  już p rzez  nas  
ujarżm iona kom unizm em  —  A ng łja  
kap itałem . Z tych dwóch stron  ści- 
śniemy antysemicką Europę kleszcza 
mi „Ligi Narodów" i niech goj, śpie­

Sąd Okręgowy w Krakow ie.
W ydział IV  kam y.
Dnia 3. II. 1932 roku.
Sygn. IV. Pr. 18/32.

Sąd Okręgowy, W ydział IV karny w 
K rakow ie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku­
ratora Sądu Okręgowego w Krakow ie wy­
dał następujące

postanow ienie:
I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493, 

austr. proc. kam . zarządzoną przez Proku­
ratora Sądu Okręgowego w K rakow ie dnia 
30. I. 1932 r. a wykonaną przez Starostw o 
Grodzkie w K rakow ie dnia 30. L 1932 r, 
konfiskatę czasopisma „Hasło Podw aw el­
sk ie" Nr. 6 z 7. II. 1932 roku z powodu tre­
ści: artykułu zamieszczonego na stronie 5 
p. t. „Zielona R o ta "  w całości, albowiem 
treść tego artykułu zaw iera znamiona wy­
stępku z § 303. nk.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego artykułu, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa­
nej formie w najbliższym numerze czaso­
pisma „Hasło Podw aw elsłrie" i w Dzienni­
ku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Przew odniczący: Dr. Czerny, wr. Prezes 
Sądu Okręgowego. —  Protokolant: K oby­
larz. wr.

N.i.łyt.sc poMto-. opi.copa stówką. Kraków—Lwów- Poznań- Warszawa Cena egz. 30 groszy. 
Nr 7. Łódź—Piotrków—Wilno 14 lutego 1932 r. Rok IV
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P o l s k a  d l a  P o l a k ó w P a le s t y n a  d la  ż y d ó w !
wający pieśń bojową, zamilknie zdu­
szony, niech, padnie plackiem u nóg 
Trockich, Samuelów Herbertów. —  
niech - odda się aa ich laskę i nie 
laskę.

I cóż my na to ?  Cóż na tę już nie 
groźbę, ale fakt, powie świat chrze­
ścijański — czy nadal będziemy uwa 
żać groźbę żydowskiej zaborczości 
za bajkę dla dużych dzieci — czy na­
dal będzie się antysemityzm uważa­
ło  za „religję11 głupców, jak io gło­
szą żydzi? NIE!

Na ten żydowski okrzyk bojowy, 
niech przez świat aryjski, niech przez 
środowiska chrześcijańskie przeleci 
gromki okrzyk:

DO SZEREG Ó W !
Niech kto żyw, kto czuje w sobie 

odrębność rasową, kto ma cośkol­
wiek do ratowania, biegnie do sze­
regów formującego się antysemity­
zmu.

Niech robotnicy, niech proletarjat 
nasz opuszcza niewolnicze kadry so­
cjalistycznych kierowanych przez ży­
dostwo partyj. Niech w ieśniak  staje 
przy nim ramię do ram ienia, Niech 
inteligent zrzuca swoją ostrożność i 
kunktatorstwo, niech wszystkich, —  
niech całą Polskę budzi wielkie grom 
kie wołanie;

Do szeregów, Do szeregów!
DO SZEREGÓW ANTYSEMITY­

ZMU!
Żyjemy oto w przededniu wielkiej 

rozprawy żydostwa ze światem chrze 
ścijańskim. Rozprawa ta nie będzie 
■walką krwawą. Może ani kropla 
krwi w niej nie padnie, może ani je­
den maszynowy karabin nie zaturko- 
cze, ani jeden granat nie pęknie — 
ale w te j bezkrwawej bitwie mogą 
upaść sromotnie całe narody i pań­
stwa —  jeśli żydostwo jawnie ata­
kiem generalnym zajmie górującą nad 
Europą placówkę „Ligi Narodów11.

Może tu i ówdzie będą się bronić 
stracone reduty poszczególnych na­
rodów, może ten i ów naród będzie 
się wił żywy w żydowskich klesz­
czach, a le  w  końcu i  te  re sz tk i ule­
gn ą, bo żydostwo n im  p rze z  usta p ro i 
T e d e sc h i objawiło swój plan  zajęło 
przedtem  w sz y stk ie  z a k a m a rk i ż y c ia  
n aro d ó w  św ia ta .

C z y ż  w ię c  m y P o la c y  poddam y się  
te j w ład cze j h yp no zie  gróźb w ło sk ie ­
go ż y d a ?

Czy jak ów ptak lecący w paszczę 
węża wpadniemy w objęcia żydo­
stwa?

C z y  ten  o k rz y k  bo jow y żyd o stw a  
n ie  h u k n ie  po ca łe j p o lsk ie j z iem i po­
tę żn ą  p ieśn ią  bojow ego an tysem ity­
zm u ?

TA K  SIĘ  STANIE!
Nie ścierpi Polak, by trzy i pół mil 

fonowa masa chwyciła nas za gardzie 
le, by na własnych śmieciach, po wy­
rwaniu się z jednej niewoli, przyszło 
nam włożyć stokroć gorsze jarzmo 
żydowskie.

Jeśli jednak nasz antysemityzm, 
dotychczas kulturalny, antysemityzm 
p rze z  rękawiczki odrzuci kompromis, 
jeśli wzburzy się w nim krew i zapło­
nie potężnem oburzeniem, to  żydo ­
stw o  niech za w d z ię cza  tę  zm ianę swo 
im  profesorom  Tedeschim.

W  isk ry  n ie  dm ucha s ię  bezkarn ie-  
Jeśli n agrom adził s ię  w o k o ło  n ic h  stos 
suchego  p a liw a .

Lepiejby dla żydostwa b yło , b y  w 
obliczu antysemityzmu zatrąbiło do 
odwrotu, bo uciekających tylko się 
płazuje, a w bitwie się tn ie .

Cokolwiek się jednak stanie bądź­
my, mv skupieni koło „Hasła Podwa­
welskiego" antysemici, czujni.

Niech żydostwo porwawszy się do 
ataku zastanie bodaj jeden w Polsce 
szaniec nie śpiący i gotowy do odpar 
cia żydowskiej nawały. Es,
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„Cudza chw alicie swego nie znacie" 
K atolicka Firm a Rytow nicza

J .  W A L E N T A  Sław kow ska 1. 3 .
Kraków , H otel Saski.

Nowe pieczęcie gumowe i metalowe, 7. 
orłami o .az  tablice emaliowane z em blem a­
tami Państw, dla W ładz, Urzędów, Z akła­
dów, Instytucji, oraz Przedsiębiorstw  P ań­
stwowych, w myśl Rozoorz. Prez R z e cz y  
p«sp. z dn. 2 9 /III. Dz. U. Nr. 28. Dostarcza 
po cenach fabrycznych w paru dniach.

W szelkie roboty w zakres Rytow nictwa 
wykonuje solidnie, tanio i punktualnie. 
Pop ierajcie  Firm ę chrześcijańską i polską.

Żydeslwo c a łe g o  świata organizuje się do walki
z e  s p o łe c z e ń s tw e m  c h rz ę ś c ija ń s k ie m  1

ŻYDZI N IEM IECCY W  TRW O D ZE. —  O KRES M A R R A N óW  PO W R A C A , —  K O BIETY A N TYSEM ICK IE,
NIE D A JĄ  ZA W YG R A N Ą . —  K O N SO LID A C JA  ŻYDOSTW A NIEM IECKIEGO I ŚW IA TO W EG O . —  OR
G A N IZA CJA  DO W A LK I Z A N TYSEM ITYZM EM  POD O PIEK Ą  „LIGI ' NARODÓW11. —  ŻYDOSTW O

ZBROI SIĘ DO W A LK I Z CH RYSTYJA N IZM EM .
W zrastający z dnia na dzień nie­

miecki antysemityzm, oraz groźba rzą 
dów Hitlera poruszyła żydostwo w 
kierunku organizacyjnym.

Żydzi niemieccy rozporządzający i 
kapitałem i  wpływami poruszyli wszy­
stko, byle tylko hitleryzm nie zastał 
ich nieprzygotowanych. Jedni z ży­
dów powoli opuszczają granice pań­
stwa. lokując swoje kapitały zagrani­
cą  a inni jak to było ongiś w Hisz­
panji, ukrywają swoje pochodzenia i 
przyjmują chrzest —  naturalnie tylko 
pozornie.

„Nawrócenia11 te dają się zauwa­
żyć najczęściej na prowincji.

W  sgHacji antysemickiej biorą w 
dużej mierze udział kobiety niemie­
ckie,

W  samym Berlinie w akadem ic­
kich związkach antysemickich zorga­
nizowało śię' przeszło 3000 kobiet.

Zakładają one albo odrębne zwią- 
zH. feż wsł^miia w ornatu

męskie. W  szeregi te wnoszą one z a ­
pał i entuzjazm.

Żydostwo tak oskrzydlone nie da­
je za wygraną i oto ostatnio w B er­
linie zjednoczyły się w obliczu klęski 
wszystkie żydowskie partje i organi­
zacje.

Postanowiono tam wystąpić z 
wspólną akcją pod pokrywką dzia­
łalności gospodarczej. Pod pozorem  
pośrednictwa pracy, różnych poradni
i ułatwień kredytowych będzie ży­
dostwo prowadziło wśród Niemców  
robotę rozkładową osłabiającą ruch 
antysemicki,

W  akcji tej współdziałają żydow­
skie organizacje; Zentral-Verein. Sjo- 
niści z Bnei Brith, kombatanci żydzi, 
związek rzemieślników żydów, zw ią­
zek kupców żyd. i wiele innych.

Przy tej sposobności żydostwo nie­
mieckie zapoczątkowało wielką orga 
nizacie wszechświatową żydostwa, 
kłórR;bv celem bada obrona żvdn-

siwa.
I akie organizacje jak Zentral - V e -

rein i Alliance Israelite są już prze­
starzałe a zresztą mają one inne ce-
le .

Organizacja nowa ma mieć za głó­
wny ceł bezwzględną walkę z anty­
semityzmem. Ma ona organizować d® 
tej walki nie tylko żydostwo, lecz i 
chrześcijan.

Organizacja ta  ma n aw et mieć sw o  
je przedstawicielstwo w „Lidze N aro  
dów11, tak jakby „Liga N aro d ó w 11 n ie  
była już taką filo sem icką  organiza­
cję.

Żydostwo w ten sposób bierze się 
do walki z antysemityzmem ca łeg o  
świata aryjskiego.

Widocznie żydostwo jest ju ż  tak  
pewne siebie i tak ufa swoim kapita­
łem, wpływom i dokonanemu rozkła­
dowi świata aryjskiego, że do osta­
tecznej z nim rozprawy- gotuje się z 
cołum cnokoiem.

„Jeszcze macie za mała żydJ* w szkolnictwie"
oświadczył na komisji oświat, żydowski poseł Rosmarln.

Poseł Rosmarin obliczywszy, że ra 
zem v/ naszych wyższych uczelniach 
studjuje około 18 proc. żydów —  na­
zwał to znikomym ułamkiem i skar­
żył się na ograniczenie, które iego 
zdaniem powinno społeczeństwo pol­
skie u sunąć.

Następnie zaatakował poseł Rosmr, 
rin antysemityzm społeczeństwa w 
tych słowach:

„Mówiąc o stosunku szkolnictwa 
państwowego do młodzieży żydów 
skiej chcę wskazać, że jeszcze tra­
fiają się w szkołach powszechnych 
wypadki antysemickich, brutalnych 
odruchów nauczycieli wobec dzie­
ci żydowskich. Przejawiają sie tru­
dności w przyjmowaniu żydow­
skich dzieci do szkół średnich, — 
względnie tworzy się oddziały spe­
cjalne dla żydów lub też skupia 
się ich w jednem gimnazjum w da- 
nem mieście".

„A co do szkół wyższych —  nu­
merus* clausus. o którego prawną 
sankcję zabiega obecnie Klub naro 
dewy, niepomny kompromitacji Pań 
stwa Polskiego w oczach całego 
świata, wywołanej wniesieniem 
u t r iw  numerus clausus w 192? rr>

ku przez ówczesną większość na 
forum sejmowe, niepomne ówczes­
nego oświadczenia p. Raymonda 
Poincare‘go —  ten numerus clau­
sus faktycznie na wyższych uczel­
niach istnieje w odniesieniu do mło 
dzieży żydowskiej, a specjalnie na 
wydziale medycznym i na politech­
nikach".
W swojem krasomówstwie zagalo­

pował się poseł Rosmarin i zapom­
niał co przed chwilą powiedział.

O to  stwierdził on przedtem, że na 
medycynie, na 3 i pół tysiąca studen­
tów zostało przyjętych 711 żydów. — 
Czyż tak wy soki procent jest pro­
centem „Numerus clausus"?

Drugim lakiem wykrętem jest po­
wołanie się posła Rosmarina na rze­
kome potępienie zasady „Numerus 
clausus" przez Poincarego.

Otóż co w tej sprawie mówił w 
roku I923-im ten maż stanu:

„Poczuwam się do obowiązku za­
komunikowania Panom, że wedle 
informacyj, jakie otrzymałem w tej 
sprawie, dyskusja w Sejmie nad pro­
pozycjami, sformułowanemi przez 
Komisję Oświatową, została odroczo- 
r?  7»-«»ęzta prooozycie te zosłał T

przyjęte na Komisji większością tyl­
ko 16 głosów przeciwko 13".

„Ponieważ zwłoka ta powinna dać 
możność Parlamentowi polskiemu 
przystąpienia do głębszego zbadania 
tej kwestji, pozwala na to w  zu p e ł­
ności przypuszczać, że Sejm, pmrriFor- 
mowany należycie, nie uchwali żad- 
dnej dyspozycji, sprzecznej z posta­
nowieniem Traktatu z dp. 28 czerwca 
1919 roku".

Niema w tem ani słowa potępie­
nia i być nie mogło, bo Poincare nie 
mógł wtrącać się w nasze sprawy we 
wnętrzne. A poseł Rosmarin licząc 
na naszą niepamięć powołuje się na 
ten nic nie mówiący dokument kur­
tuazji Poincare‘go wobec filosemic- 
kiej „Ligi Obrony praw człowieka", 
która go nudziła tą mało obchodzącą 
go sprawą.

Niechże więc pos. Rosmarin da spo 
kói swoim krasomówczym zapędom 
jeśli choruje na zanik pamięci lub na 
złą wolę.

D o  taldego stop nia  Jest zażyd zo ne  
nasze szko ln ictw o , w ie m y  do brze  sa­
mi, n ie  p o trzeb a  nam  w  tej k w e stji 
żyd o w sk ich  m ętn ych  w yjaśn ień .

W  ostatnich czasach dużo się mó­
wi o reformie szkolnictwa zarówno 
na posiedzeniach sejmu, jak i na ła ­
mach prasy. W iele artykułów prze­
mawia za wprowadzeniem, ale i w ie­
le jest takich, które sprzeciwiają się 
nowej reformie szkolnej. W reszcie 
najroztropniejsi wyrażają chęć chwilo 
wego —  próbnego wprowadzenia no­
wych ustaw. Prz> ważna jednak część 
opinji sprzeciwia się stanowczo tym 
nowatorstwom, które bynajmniej nie 
mają tendencyj reformatorskich w 
pełnem tego słowa znaczeniu. Osią 
tej ożywionej dyskusji jest szkoła 
średnia. Wyższe uczelnie pozostają 
narazie poza nawiasem, słyszy się 
tylko o niewyraźnych i niejasnych 
planach, które naogół nie są dobrze 
znane.

Niedawno jednak pojawił się na 
łamach „111. K. Codz, ‘ artykuł, oma­
wiający sprawę t, zw. „masówki" na 
polskich uniwersytetach. A u to r  tw ie r  
dzi, że  należy rae skończyć z tą  „ma­

sówką”, która wytwarza nadprodu­
kcję polskiej inteligencji, a porówny- 
wując statystycznie liczebny stan na­
szej młodzieży uniwersyteckiej z in- 
nemi państwami dowodzi, że Polska 
posiada za wielki procent inteligen­
cji, o uniwersyt. wykształceniu i chce 
temu zaradzić. Przedstawia nam au­
tor wspomnianego artykułu wiele sta 
tystyk, któremi słusznie udowadnia, 
że polskie uniwersytety są przelud­
nione, zapomniał jednak o ważnej, a 
może najważniejszej statystyce: n a­
rod ow ościow ej!

A  te raz  zup ełn ie  in acze j w y g lą d a ­
łab y  n a sza  c h rze śc ija ń sk a  in te ligen ­
c ja  z w yższe m  w yk szta łcen ie m . N ie  
w spom niał autor o tem , że  bardzo  
duży p ro cen t tych , k tó rz y  pow odują  
te „m a só w k ę 11 to  żyd zi, że  c i, k tó rzy  
w yp ie ra ją  n iezam o żną p o lską  m ło­
d zież  z n aszych  p ra sta ry ch  U n iw e rsy  
te tó w  to c i p io n ie rzy  cze rw o n e j id ei.

N iech że  w ię c  i nam  p o lsk ie j i ch rze  
śc ijań sk ie j m łodzi® ży w olno będzie
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Nowa reforma szkolna a element żydowski.
T A K  Z W A N A  „ M A S Ó W K A 11. —  Ż Y D Z I  J E J  P R Z Y C Z Y N Ą .  —  Ż Y D Z I  O T R Z Y M A L I  W  K R A K O W S K I E M  
P R O S E K T O R J U M  P R A C Ę .  —  I  Z N Ó W  T O L E R A N C J A .  —  P R O J E K T  P O D W Y Ż K I  C Z E S N E G O  S K I E R O ­
W A N Y  P R Z E C I W  U C Z N IO M  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IM . —  W O Ł A M Y  O  N U M E R U S  C L A U S U S .

zabrać głos w tej ta k  w ażnej spra­
wie, dotyczącej wyższego szkolni­
ctw a. Dziś żydzi w kilkudziesięciu 
proc. opanowali nasze uniwersytety, 
a czując, że zbliża się koniec ich „do­
brych czasów" zalewają je dalej m a­
sowo.

A  sprzyjają im do tego... warunki.
O statn io  o trzym ali w  K ra k o w ie  p ra ­
c ę  w  za k ła d a ch  p ro se kfo ry jn ych  —  
p race  na  tru p ach  k a to lick ich . P rz e ­
ciwko temu żywo protestuje nasza 
patrjotyczna młodzież i sądzę, że do 
tego nie dopuści. Cześć i uznanie k ra  
kowskim medykom! I  c zy ż  ma dojść  
do tego, że  nasze o fia ry  i sta ra n ia  li­
s i  opad ow e pójdą na m arn e ?

Kiedyż nadejdzie chwila sprawie­
dliwości? Kiedyż żywioł polsko - ka­
tolicki zatriumfuje w zupełności?

P o zw a la  się  im  n a  to, że  w  sam em  
se rcu  K ra k o w a  u rząd za ją  akadem fc  
p a lestyń sk ą .

Czy to n ie sm utny objaw  z a tra ce ­
n ia  godności a a ro d o w e j?



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału.

Czy nie zadaleko posunięta toleran 
«ja?

Wszędzie się ich toleruje, a oni idą 
naprzód —  gdzie, wszystkim dobrze 
wiadomo.

A  teraz sprawa podwyższenia o- 
P  at na uniwersytetach O, żydzi te ­
go Pragną —  bo mają kapitały. W te­
dy wrota wyższych uczelni byłyby 
P*2 Wyłącznie dla nich otwarte, dla 
*® S  zamknęłyby się na zawsze. To był 
*y  cios śmiertelny, zadany w serce 
polskiego studenta. Przeto jeszcze 
raz wołamy o numerus clausus, o re­
formę pod tym względem. Niech głos 
aasz wzruszy całą Polską i Je j spo­
łeczeństwem. Oby dotarł on do serc 
polskich i zjednoczył je dla naszej 
wielkiej idei odżydzenia Polski. Za- 
późno będzie wtedy, gdy niebezpie­
czeństwo się stanie.

Niech żyje odżydzona Polska!!
A. Sz,

MAGAZYN I PRACOWNIA OBUWIA

Władysława ULMANA
Kraków, u!. Lubicz 30 .
Wykonuje obuwie luksuso­

we według najnowszych 
fasonów, oraz turysty­

czne i narciarskie 
i t. p.

Przyjmuje wszelkie reneracie.
WpUoianie łturanne i pu»Ktaa)ne 

p» cenach KonKorencyJnych. —

M n i e j  s t ó w
a wiecei czynów.

g d z i e  r o z u m ?

w powyższy sposób należy zapy­
tać wiele, wiele osób i to właśnie z 
inteligencji. Niejednokrotnie „Hasło 
Podwawelskie" pisało o tym braku 
zrozumienia kwestji żydowskiej — 
wśród polskiej inteligencji, oburzyło 
to nawet wiele osób, a więc dobrze, 
mamy tu garstkę faktów, które to naj 
^ p ełn ie j potwierdzają i które pragnę 
wszystkim przedstawić. Nasze panie, 
»ie wszystkie, pamiętajmy: „Nulla re 
lu la sine exceptione“, ale większość 
rm się należy pierwszeństwo, wprost 
nieraz nie mogą się obejść bez żyda. 
Kupić co, do żyda, bo „w sklepach 
Polskich niema nic porządnego". No 
naturalnie, sklepy polskie sprzedają 
Przedewszystkiem towar krajowy, a 
2 , zagranicy sprowadzają rzeczy naj­
niezbędniejsze, niewyrabiane w Pol­
sce, gdy tymczasem żydzi mają prze­
ważnie towar zagraniczny (ach! jakiż 
urok to słowo ma dla naszych pań!). 
Spójrzmy jednak, jaki ten towar: są 
to w 50 proc. przedmioty przemycone 
(głównie z Niemiec), najgorsze świń­
stwa, które, pod pokrywką wysokich 
c®ł i t. p., Są sprzedawane po bez­
czelnie wysokich cenach, zresztą nie- 
*az jak0 „wyrób krajowy", co bardzo

i . ,  naszemu przemysłowi, gdyż, 
ws u ek złego wykonania tych przed 
unotow z napisem-. „Made in Poland" 
(czemuz po angielsku do Polski?), -  
wiele esob traci zaufanie do naszych 
wytwórni. A teraz najlepszy dowód, 
że u żvda nie jest taniej. Jedna z pań, 
potrzebując pewnej poprawki w do­
mu zawezwała żyda, który podM się 
wykonać to za połowę sumy, żądanej 
Przez robotnika Polaka, a jakiż te- 
s iaf —  P° kilku tygodniach mu-
nnnto A®zwać znowu robotnika do
mie k™ t te’ same5 rzeczy, co w su­
mie kosztowało ją o 25 procent, dro-
ńać P 1 odrazu poleciła wyko­n a ć t o  Pokkow i Pr6cPz tego stosdn.

' arz^s ‘,a . też często utrzymy­
wane są z żydówkami. Tłumaczenie, 
ze się _znamy jeszcze z pensji lub że 
tak mi trudno zerwać stosunki, (ub 
ze jestem ich stała klientką, nie iest 
wystarczające. Czyż rzeczywiście tak 
W  V " rWać wszelkie stosunki z
S kók e ^  c ° twarcie działaia naK°dę nasze, Rzeczypospolitej? I dzi

wne, że wszystkie te panie zawsze 
zapewniają, że żydów nienawidzą, ale 
fakty mówią inaczej.

W styd, wstyd wam, Polki, spójrz­
cie w przeszłość, nie takiemi były wa 
sze babki!

Otrzymałem wiadomość, że na nad 
zwyczajnem zebraniu statutowem Ko 
ła Medyków W eterynaryjnych S. U. 
W . odbytem w dn. 30 styczhia b. r. 
uchwalono nie przyjmować na żad­
nych członków żydów. Znalazło się 
jednak pięciu szabesgojow (w tem 
dvn- Ukraińcowi, którzy głosowali

przeciw wnioskowi, a co dziwniejsze, 
że ludzie ci zapewniali stale wszyst­
kich, iż żydów strasznie nienawidzą. 
W  jakiż więc sposób mają akademicy 
walczyć z zażydzeniem wyższych u- 
czelni? Przedewszystkiem winni wła 
śnie zabronić żydom wstępu do pol­
skich organizacyj akademickich. Ten 
że informator powiedział mi też, że 
wielu studentów Polaków, którzy o- 
nego czasu zwalczali żydów, teraz 
razem z nimi uczą się w pracow ­
niach? Tego już nie mogę zrozumieć! 
Wspominając powyżej o sząbesgojach

Ukraińcach, muszę zaznaczyć, że na­
sze mniejszości nie występują za ży­
dami przez sympatię dla nich.

A  więc Polki i Polacy, jeśli wszę­
dzie głośno krzyczycie o swej walce 
z żydostwem, to mniej gadajcie, a  
więcej czyńcie! Niech nie będzie ty­
lu rażących sprzeczności między tem 
co mówicie, a tem, co czynicie.

Do czynu zatem! Walczmy, ale nie 
pięścią, jak „kulturalni” Niemcy, tyl­
ko rozumnie, bojkotując żydostwo 
we wszystkich dziedzinach!

Janusz L .

Poseł GrOnbaum i żydowskie kupiectwo w Krakowie
porywała sio na ustawą o spoczynku niedzielnym.

GDY CZUJĄ SIĘ. NA S IŁ A C H .  -  
DZIELĘ" RZEKŁ GRONBAUM. -

Żydostwo czując się na siłach wzno 
wiło w ostatnich czasach podejmo­
wane już i dawniej a.taki na ustawę 
o spoczynku niedzielnym.

Atak ten jest niezwykle silnie i ce 
Iowo zorganizowany i podejmują go 
żydzi na wszystkich ironiach.

Ostatnio na X-tym  zjeździe sjoni- 
stycznym poseł Griinbaum żaląc się 
na „okropny" stan żydostwa w P o l­
sce, (chyba moralny — bo materjalny 
jest nie zły, przyp. zecera) w ten spo 
sób zaatakow ał tę ustawę.

„I oto my, wolnomyślni i „epi­
kurejczycy" (sj’oniści) musimy bro­
nić soboty i bronimy jej, zwalcza­
jąc odpoczynek niedzielny". (Okla­
ski).
Zapytwemy jeszcze raz posła Griin 

batuna, dlaczego to większość polska 
ma rezygnować z n iedz ieli na rzecz 
soboty? Dlaczego żydostwo nie rezy­
gnuje ze swojego dnia odpoczynko­
wego —  jeśli mu się tak rozchodzi 
o zysk?

Skad ten tnoet posła Griinbauma.

WZNOWIONY A T A K .  —  „BRONIMY S O B O T Y , A  Z W A L C Z A M Y  NIE- 
ŹYOOWSKIE KUPIECTW O RÓWNIEŻ A T A K U J E  S P O C Z Y N E K  N I E ­

DZIELNY.
t tenskąd ta jego pewność siebie 

ton?
Widocznie nasza cierpliwość, nasze 

salonowe obchodzenie się z żydost­
wem sprawiają, żc w Polsce może 
podnosić głos pierwszy lepszy żyd i 
jawnie przyznaje się do tego, że chce 
ochrony soboty a znieważenia świą­
tecznego dnia gojów.

Jeśli w ten sposób pozwala sobie 
jednostka żydowskiego .^społeczeńst­
wa, to cóż dopiero mówić o organi- 
zacjach?

Żydowskie kupiectwo w Krakowie 
ma również dość sporą dozę arogan­
cji i wzbogacone na naszych, gejow­
skich pieniądzach śmie w sposób już 
zupełnie nie kupiecki, lecz z bezczel­
ną miną władcy, żądać zniesienia u- 
siawy o spoczynku nied zie ln ym .

Nie pierwszy to występ tej organi­
zacji w sprawie spoczynku niedziel­
nego. Już niejednokrotnie podnosili 
żydowscy kupcy w Krakowie głos i 
oni to są inicjatorami tych bezczel- 
nvch żadań.

Bo i jakźesz jak nie bezczelnemt 
można nazwać takie oto uchwały te­
go związku:

„Obok spraw podatkowych, wy­
suwa się na czoło postulatów ku­
pieckich kwestja przymusowego 
spoczynku niedzielnego, który ska­
zuje kupców, świętujących w sobo­
ty, na dwa i pół dnia przymusowej 
bezczynności w tygodniu”.

„Powoduje to pauperyzaqę ku­
piectwa żydowskiego, wobec cze ­

go zebrani jednomyślnie uchwalili 
wdrożenie odpowiednich interwen- 
cyj u miarodajnych władz dla zno­
welizowania dotychczasowych prze 
pisów w tej dziedzinie, t. j. o znie­
sienie przymusowego spoczynku 
niedzielnego dla kupiectwa żydow­
skiego".
N iech że  w ię c  goje i n ad a l cho dzą  

k u p o w ać do żyd ó w , n ie ch  p o p iera ją  
tych , którzy d rw ią c  z n a szy ch  p ra w  
i z n a szy ch  św ię to śc i kpią so b ie  z  nas 
w  ż y w e  o czv . A le  m y c ie rp liw i! b a r ­
dzo ciemliwi!

Co się dzieje za granicami Polski?
Ż Y D O W S K I  H U C Z E K  W  R U M U N J I  O K O Ł O  S P R A W Y  U K A R A N Y C H  K O M U N IS T Ó W  Z  S O R O C A . —  W

N IE M C Z E C H . —  W  C Z E C H O S Ł O W A C J I .

Żydowska reprezentacja parlamen­
tarna w Rumunji nie daje za wygraną 
i stara się o wybielenie komunistów 
z Soroca —  a do tego żydostwo po­
ruszyło wszystkie dosiężne dlań sprę 
żyny.

Żydowska szkoła w Soroca, będąca 
gniazdem komunizmu na żydowski 
gwałt została już otwarta —  natural­
nie przy zastosowaniu środków zapo­
biegawczych dalszemu szerzeniu się 
komunizmu.

Żydostwo nie dało za wygraną i w 
parlamencie rumuńskim.

W  czasie burzliwej na ten temat 
dyskusji wygłosił płomienną mowę 
antysemicką poseł Codreanu domaga 
jąc się ukarania żydów, k tó rz y  p rzed­
staw ia jąc  fa łszy w ie  sp raw ę  z  S o ro ca  
szko d zą  tem  R um u nji.

Naturalnie żyd poseł Landau, po­
party przez socjalistów, zaoponował 
przeciw temu słusznemu żądaniu. -7-  
Wśród gorącej wymiany słów podnfo 
s!y się okrzyki skierowane przeciw 
żydom, zdrajcom.

Gdy się to dzieje w narlamencie, 
na terenie kraju antysemityzm wzma­
ga się i potężnieje.

Nawet studenci seminarium teolo­
gicznego w Kiszyniewie zorganizowa 
li związek antysemicki, a w Czerniow 
cach rada miejska uruchomiając no­
wa bibliotekę wyrugowała z niej ksią 
żki żydowskie, Czerniowce nie oglą­
dały się na 50 proc. ludności żydow­
skiej tego miasta, lecz odważnie od­
sądziło wpływy żydostwa od życia 
kulturalnego swoich obywateli.

Równolegle do ruchu antysemic­
kiego w kraju działa i dzielny min. 
Jorga obecny min. Oświaty.

Przedstawił on nowy projekt usta­
wy reformy szkolnictwa w tym sen­

sie, że daje on profesorom prawo skro 
ślenia liczby słuchaczów.

Jest to pewnego rodzaju „Numerus 
clausus" — i jak twierdzą — jest skie 
rowany przeciw żydom.

N a innem  ju ż  polu  w a lc z ą  z  żydo- 
sw em  N IE M C Y .

Tam wzięto się do żydowskich ban 
kierów i pociąga się do odpowiedział 
ności sądowej bankierów, oskarżo­
nych o manipulacje dewizowe.

Bardzo surowej karze więzienia 
uległ bankier z Anglji Guttfeld i Op­
penheimer obaj żydzi.

Z N iem iec  ru ch  a n tysem ick i przedo  
sta je  s ię  n a  L itw ę .

Onegdaj w Kłajpedzie wybuchły 
żywiołowe rozruchy skierowane prze 
ciw .żydostwu. Tłum prowadzony 
przez rzeźników kłajnedzkfch posu­

nął się aż do wybijania szyb w żydow­
skich sklepach.

R o z ru c h y  te t rw a ły  d w a dni.
I  p rzez  C ze ch o sło w a c ję  p rzecho ­

dzi o d ruch  an tysem ityzm u . I  tam , 
jak np. w Bratisławie stud en ci poru­
sz e n i do żyw eg o  arogancją  ży d ó w  
zażąd a li w p ro w ad zen ia  o g ra n icze ś  
dla studentów  żyd ó w  —  zwłaszcza 
tych z zagranicy. Ujęli się za nimi ż y ­
dowscy posłowie, lecz jest nadzieja, 
że postulaty większości będą przyję­
te i żydostwo odejdzie z niczem.

T e  drobne fa k ty  sk ła d a ją  s ię  na n a  
stró j an tysem ick i, k tó ry  p o w o li ogar­
n ia  sp o łeczeń stw a  a ry jsk ie  E u ro p y . 
N adejdzie  ch w ila , że  fa k ty  te  p o łą czy  
jedna ja k aś m yśl i w o la  i stw o rzy  z  
n ich  po tężny  an tysem ick i odruch, k tó  
r y  p o ło ży  k re s  żyd o w sk iem u  k ró lo ­
w aniu  nad E u ro o a ?

M i  Rosji S m i i i  r a i  i  na nici g n a t
ANTYSEM ITYZM  U G Ó R Y  W  P O S T A C I  W A L K I  Z T R O C K I S T A M I .  
RUGI I CZYSTKI. —  ŚW IATEŁKO ZBAWCZEGO ANTYSEM ITYZM U.
Antysemityzm sfer rządzących So­

wietami objawia się obecnie w for­
mie walki z trockistami. Ponieważ 
Trocki jest żydem więc większa część 
jego zwolenników to żydzi.

Nie czas się wprawdzie łudzić by 
żydostwo opanowawszy Rosję Sowie 
cką prędko zrezygnowało z tej w ła­
dzy są tam bowiem żydzi i wśród Sta 
linowców, ale bądź co bądź w tych 
judofilskich komisarskich sferach i 
taki antysemityzm już coś znaczy i 
znamionuje pewien zwrot w polityce 
wewnętrznej Rosji Sowieckiej.

Żydostwo w Sowietach zajęło jak

wiemy, najwybitniejsze miejsca. Kie­
rowało ono tam ruchem wydawni­
czym, władzami instytutów pedagogi­
cznych, panowało w K cm zetach i pro 
wodziło akcję gospodarczą.

Te placówki są w Sowietach naji- 
tratniejsze i najbardziej czołowe. Nic 
więc dziwnego, że żydzi choć pro­
centowo w Sowietach nie liczni, tak  
zaciężyli na życiu tego nieszczęsne­
go kraju,

Ale obecnie zaczyna się szczęście 
od żydostwa sowieckiego powoli od­
wracać.

Jak  donosi prasa ma w krótce ustą-



Wielu jeszcze nie wpłaciło prenumeratyj Nie zwlekaj| Czekamy!
pić ze swego stanowiska w „Komze- 
cie" Abraham Mereżyn, cz-tonek ko- 
legjum „Komzetu" j faktyczny kiero­
wnik tej instytucji. Mereżyn kierował 
pracami „Komzetu" w ciągu 7 lat od 
chwili jego powstania w r, 1924. W raz 
7. Mereżynem opuszczają. „Komzet" 
agronom Golde, jeden kierownik a- 
kcji agronomiczno-gospodarczej ,,Kom 
zetu" oraz Czemeryński, były sekre­
tarz ..Jew sekcji", który kierował po 
lityczną akcją „Komzetu".

Wszyscy trzej żydzi.
Również profesor uniwersytetów' 

moskiewskich Miron Wolfson został 
wykluczony z partji komunistycznej 
i usunięty ze wszystkich stanowisk w 
nauce sowiec, jakie dotychczas zaj­
mował. Prof. Wolfson był jednvm z 
dyrektorów sowieckiego wydawnic­
twa państwowego oraz naczelnym dy­
rektor, ro Instytutu Bibliograficznego.

Usunięto też z instytutu Przemys­
łowego w Odesie prof. Kagana. Inny 
profesor tego instytutu, Weinstein, 
otrzymał surową naganę z ostrzeże­
niem, Prof. Kaganowi na przyszłość 
wogóle nie wolno zajmować się ża­
dną pracą pedagogiczną, prof. Wein- 
stein zaś został jedynie usunięty z in­
stytutu. Uchwała w tej sprawie zapa­
dła na publicznem zebraniu studen­
tów i profesorów instytutu.

To wszystko dzieje się worawdzie 
na tle walki Stalinowców z Trocki­
stami w każdvm jednak razie szersze 
warstwy Sowieckiej republiki przyję­
ły te rugi jako walkę z żydostwem, co 
naturalnie wzmoże ich antyesmityzm 
i powoli skieruje uwagę Rosjan w 
stronę rzeczywistego wroga tego kra­
ju, w stronę żydostwa.

Nie prędko jeszcze prawdopodo­
bnie otworzą się oczy biednej Rosji, 
ale w każdym razie już i tam w tym 
żydowskim Babilonie zaczyna prze­
świecać jakieś światełko zbawczego 
antysemityzmu.

PIEŚŃ KONKURSOW A.

Hymn antysemicki.
Do czynu antysemici!
Wstąpmy na ojców swych szlak 
Ogniste rozniecany wici 

• Braterstwa podnieśmy znak 
W  straszliwe oczy przyszłości 
Odważnie popatrzeć nam czas!
Bo węzeł braterskiej miłości 
Ogniwem swem łączy nas! (2 razy)

Do czynu Armjo wybrana 
Nie znaj zmęczenia ni trwóg 
Do czynu spiesz rozśpiewana 
Bo twojem hasłem jest Bóg!
W  straszliwe oczy przyszłości i t. d.

Do czynu Rodzie nasz łaszy 
I zbierać laury się spiesz 
Niech Cię przeciwność nie straszy 
Bo hufcem bożym się zwiesz 
W straszliwe oczy przyszłości itd.

Ułożył —  Jafet.

w id ii odi

K ro n ika,
KALENDARZYK TYGODNIOWY.

Luty
14 Niedziela: W alentego
15 Poniedziałek: Faustyna
16 W torek: Ju ljanny p.
17 Środa: K onstancji
18 Czw artek: Sym eona
19 P ią tek : Konrada
20 Sobota: Nicalora.
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Co poseł Thon mówił w Sejm ie.
W  czasie dyskusji budżetowej ży­

dowski poseł Thon poruszył sprawy 
żydostwa- 

Mówił on:
„W budżecie w tym grubym to­

mie znajdujemy jedną skromną po­
zycję, schowaną w kącie na cele 
żydowskie w wysokości 200.000 
zł. Stanowimy 10 procent ludno­
ści. Dwu i półmiljardowy budżet i 
200.000 zł. to rażąca dysproporcja" 
Poseł Thon zapomina czy też ukry 

wa, że w tych dwóch miljardach par­
tycypują i żydzi w sprawiedliwym 
procencie jako obywatele korzystają­
cy z tycb urządzeń państwowych, na

A U ST R JA  ODZW IERCIEDLENIEM NIEMIEC. -  DELIKATNOŚĆ WIEDEŃCZYKÓW  MA S W O JE  GRANI­
CE. —  ŻYDZI AROGANCI. —  W YRZU C A JĄ  ICH. —  B Ó JK A  W  PR O SEK TO RJU M . —- W  W YŻSZ EJ U- 
CZELNI HANDLOW EJ. —  GUZY I RANY. —  MILCZĄ. — NAS UW AŻAJĄ ZA GŁUPCÓW I' NIEDOŁĘ­

GÓW I KRZYCZĄ PRZY KAŻDEJ SPOSOBNOŚCI.
Austrja właściwie obecnie nie ży- Żydzi studenci, trzymający się od 

j c  swojem wyłącznem życiem. Wszy- czasu ostatnich zajść razem, obsiadł- 
stkie przejawy obecnego jej życia SZy pierwsze miejsca w salach wy-
czy io w stolicy, czy na prowincji są 
jakby odbiciem Niemiec, do których 
kraj ten wegetujący ciąży od czasu 
jego upadku.

Nic więc dziwnego, że żywy i ży­
wiołowy odruch antysemityzmu nie­
mieckiego poruszył te same struny 
w uczuciach wiedeńczyków.

Po berlińskich manifestacjach anty 
semickich, przyszła kolei na Wiedeń, 
który jednak na żydowską rozpiera­
jącą się tam arogancję reaguje o wie­
le słabiej niż Berlin.

I tu jednak, weseli i towarzyscy 
wiedeńczycy stracili na pewien mo­
ment cierpliwość i wyszli z rezerwy' 
do rękoczynów. Stało się to w całym 
szeregu wyższych wiedeńskich uczel­
ni.

Rozpoczęło się od uniwersytetu 
wiedeńskiego.

Dnia 28 stycznia, nad ranem, w sa­
lach wykładowych dało się odczuwać 
lekkie zdenerwowanie wśród uczniów 
chrześcijan.

kładowych, nie ustępowali z właści­
wą im aroganqą z drogi młodzieży 
aryjskiej. j

Tu i ówdzie przychodziło do starć 
słownych. Tego było nareszcie na­
wet układnym wiedeńczykom za wie 
le.

Młodzież aryjska jakby na komen­
dę podeszła do kolegów żydów i za­
częła wyprowadzać ich ze sal. Gdy 
spotkała się z oporem żydów —  uży­
ła siły i oto po schodach vestibulum 
posypały się z dziwną szybkością róż 
ne Dawidki, Moritze i Natany, a sto­
jący na dole studenci pomogli żydom 
znaleźć się jaknaj prędzej za bramą u- 
czelni.

W instytucie anatomicznym pow­
stała znowu kwestja co do trupów i 
ztamtąd tym samym torem co i ich 
koledzy ze sal wykładowych wyle­
cieli na ulicę żydzi —  medycy.

Przestraszone groźną postawą stu­
dentów aryjskich — żydostwo —

schroniło się w bibljotece uniwersy­
teckiej.

Padło hasło: Na bibljotekę!
Ruszył w jej stronę tłum studen­

tów, lecz rząd pedelów uniwersytec­
kich, zamknął przejście.

Przed Uniwersytetem tymczasem 
skonsygnowano policję.

Rozruchy te po południu przenio­
sły się do wyższej uczelni handlo­
wej. Tam przyszło ju r do walki na 
pięści bo żydostwo czuło się na si­
łach.

W tłoku walki trzech żydków ober 
wało guzy, a jeden uczeń chrześcija­
nin został przez żydów ciężko pobi­
ty.

Młodzież w podnieconym nastroju 
odgraża się dalszemi represjami wo­
bec żydów.

A żydostwo europejskie i amery­
kańskie? MILCZY!

Ono tylko w Polsce wykorzystuje 
każdą sposobność...

GDZIEINDZIEJ MILCZY!
Widocznie u nas czują się żydzi 

najsilniejsi —  a nas uważają za naj­
większych głupców i niedołęgów.

Juden heraus”!
Znowu rozruchy antysemickie w Berlinie. W Czernlowcach

;biia iydów.
niwersytel. cach studenci cuziści zorganizowali

Żydzi przestraszeni ratowali się uliczną demonstrację w czasie której
bohaterską ucieczką przez okna został pobity cały szereg żydów.

U n iw e rs y te t  z p ow od u  z a b u rz e ń  W s z ę d z ie  w ię c  ro z g o rz a ł ju ż  p o żar 
został zamknięty. antysemityzmu.

Również w Rumunji, w Czerniow-

Młodzież uniwersytetu berlińskiego 
oburzona na żydów, którzy spowo­
dowali swoimi wpływami wydalenie 
trzech studentów chrześcijan urządzi 
ła żywiołową demonstrację i z okrzy­
kami: , Ju d en  heraus" ruszyła pod u- 
m m m m m m m m m m iw m u am m m m m m m tm

Szeroką granicę pomiędzy żydostwem a sobą
wytycivla dileliia młotlilei akad mleka w Krakowie.

"ZNAMIENNA UCHW AŁA B R A T N IE J POM OCY STUD. M EDYKÓW  U.
DEN ŻYD W  „BRA TN IA KU "! —
Młodzież krakowskich wyższych 

uczelni dowiodła onegdaj, że antyse­
mityzm jej, który w listopadzie zesz­
łego roku tak jasno zapłonął nie jest 
słomianym tylko ogniem, lecz potęż­
nym, stale podsycanym ogniskiem — 
mającym rozświetlić ten mrok żydów 
skiej niewoli, w jakiej pogrąża się 
stale nasze nieszczęśliwe Państwo.

Młodzież czuwa u tego ogniska 
i co chwila dorzuca doń materjał po­
datny —  swój zapał, serca i swoje 
uświadomienie.

Zapał ten nie ogranicza się tylko

które te pieniądze są rozłożone.
200-000 to specjalna żydowska ru­

bryka. do której reszta społeczeń­
stwa niema dostępu.

Poco więc ćmić ludzi i szukać wy­
krętów ? Żydostwo ma i tak za du­
żo!

Spoczynkowi niedzielnemu poświę 
cił pos. Thon tylko parę słów, ale 
jakże niedojrzałych w swojem rozu­
mowaniu:

„na całym świecie niema przy­
musu do święcenia 2 dni w tygo­
dniu, czasami z czterech, jako to 
było ostatnio"
A  któż p. Thon, każe żydom pró­

żnować w sobotę? Czy jest taka usta 
wa państwowa?

Dziwna jest ta Thonowska preten­
sja.

Również pos. Thon nie może się 
nigdzie doliczyć więcej niż siedmiu 
urzędników żydów.

Ale mybyśmy to potrafili!
Je s t Ich tam o wiele, o wiele wię­

cej!
-o :§:o-

ŻYDZI ROZPOCZYNAJĄ NAGONKĘ.
do słów. Nasi młodzi mało mó­
wią, ale zato umieją działać. Ten ob­
jaw jest nowym objawem w życiu 
młodzieży: bo dotychczasowy an­
tysemityzm młodych pokoleń był 
bardzo wiotki i kończył się z ławą 
szkolną.

Teraz inaczej.
Młodzież akademicka z wydziału 

medycznego w Krakowie, na jednem 
ze swoich ostatnich zebrań organiza­
cji „Bratniej Pomocy" powzięła zna­
mienną uchwałę. Oto jednogłośnie 
postanowiono, że do organizacji tej

Griinbaum odchodzi!
Znany Czytelnikom „Hasła Podwa­

welskiego" żyd poseł Griinbaum, jak 
donosi .M om ent" ma porzucić swo­
ją  karjerę polityczną i wyjechać na 
stałe do Francji.

Będzie o jednego żyda mniej.
Możeby tak p. Griinbaum wziął ze 

sobą tych „lojalnych" żydków komu­
nistów, których ciągle bronił z try­
buny sejmowej.

 o § o - ------

P alestyń sk ie  czy Polskie R a d jo , 
w Krakowie.

Żydowskie tematy. —  żydostwo prze 
śladuje nas nawet w domu. —  Szew­
ska pasja radjoamatora. —  Chcieliby­
śmy w domach naszych odpocząć od 
swojskiej Palestyny, Pod adresem p. 

Dra Reguły.
Bierzesz kochany radjosłuchaczu 

słuchawki radjowe, by posłuchać nie 
co krakowskich audycyj i oto, co sły­
szysz?

J .  W  KRA K O W IE. —  ANI JE -  
—  KTO ZW YCIĘŻY?

może wejść tylko chrześcijanin. Ży­
dostwu dostęp do niej jest bezapela­
cyjnie zamknięty.

Izolacja ta naszej Młodzieży i od­
grodzenie się J e j  od żydostwa daje 
społeczeństwu polskiemu nadzieję i 
pewność, że ideji antysemityzmu nie 
spaczy to pokolenie, które _ przyjdzie 
po nas i że czeka Polskę jaśniejsze, 
już bez żydów —  jutro.

Może my, starsze pokolenie, nie 
dożyjemy go —  ale doczeka się go 
ta nasza dzielna Młodzież.

Daj Je j Boże! Stary.

Hallo, hallo, Odczyt pt. „Żydzi w 
Palestynie".

Na drugi dzień: „Żydowska kobie­
ta współczesna", na trzeci: „Palesty­
na przed międzynarodowem forum", 
czwartego dnia: „Emigracja żydow­
ska i jej problemy", piątego „żydow­
ska struktura gospodarcza" potem na 
stępują: „Odrodzenie hebraizmu” i 
tak dalej, i tak dalej, aż wreszcie dja- 
bli cię bracie biorą, ciskasz słuchaw­
kami o ziemię —  rozbijasz aparat o 
pierwszy lepszy twardy przedmiot i 
uciekasz z domu.

Złościsz się —  i masz słuszność. Ki 
licho, żeby nawet do domu wdziera­
ło się przez radjo żydostwo?! Czyż 
już w naszej Polsce niema zakątka, 
żeby się te gwar z Kazimierza, czy 
z Nalewek nie wcisnął natrętnie i bez 
czelnie?

Bo, naprawdę może człowiek, jak 
to mówią, wyjść z fasonu. Chcesz np. 
posłuchać muzyki a tu żydowska mu­
zyka wyje ci przez głośnik. Niechże 
się więc potem dvrekfor Pol. radja w 
Krakowie Dr. p. Reguła nie dziwi, że 
pod jego adresem idą epitety zupełnie



Żyd - największym szkodnikiem Polski współczesnej.
p e r f i d n a  w a l k a  r a d n y c h  ż y d o w s k i e g o  k a h a ł u  z  „h a s ł e m  p o d w a w e l s k i e m -  n a  t e r e
NIE PIOTRKOW A. - -  TERRO RYZOW AN IE SPRZEDAW CÓW  I ZRYW AN IE A FISZY. —  ŻYD Z D R A J­
CĄ I SPRZEDAW CZYKIEM  W  CZASACH  NIEW OLI. —  ŻYDOW SKIE PIŚMIDŁO PR O W O K U JE DO NA

Od chwili ukazania się w piotrkow 
skim barwnych afiszy „H a sła  P o d w a ­
welskiego" „działacze" ruchu żydow­
sko narodowościowego na terenie na 
82t;go miasta wykazują ogromną ner­
w ow ość G ru p a  rad n ych  żyd o w sk ie ­
go kah a łu  0£j tego cza su  obchodzi re ­
gularnie, dzień  w  dzień , k io sk i sp rze ­
daży gazet i czaso p ism , dokonując  
bezprawnego zd zieran ia  afiszy , czy-  
o iąc sp rzed aw co m  gazetow ym  rozm a  
ite pogróżki. Wszystko to ma na ce­
lo sterroryzowanie tchórzliwych 
sprzedawców przez nastraszenie 
ich. czy też przez podmowę, do usu­
nięcia z kiosków naszego pisma anty­
żydowskiego.

Ponadto, grupa żyd o w sk ich  rad ­
n ych , u siło w ała  czy n ić  sta ran ia  w  sta  
rostwie i komendzie p o licy jn e j, ażeb y  
te  czynniki ad m in istracy jn e  p rzeszk o  
dziły w ro zsze rze n iu  p o czy tn o śc i n a­
szego pism a, jedynego pow ażnego o r­
ganu narodow o - ideow ego w  P o lsce , 
k tó ry  m a zd ecv d o w an y  pogląd co  do 
zw a lcza nia n ie b e zp ie czn e j h y d ry  ż y ­
dowskiej, Usiłowania te —  rzecz ja­
sna — Spaliły na panewce. W y k a z a ły  
one tylko niebyw ały  tupet bezczel­
nych semitów. którym się zdaje, że 
w Polsce mogą się rządzić co naj­
mniej tak jak w Palestynie. Zapomi­
nają oni widać, że mv jesteśmy gospo 
darzamt w naszej Ojczyźnie. A je ­
śli chodzi o kwestję zwalczania gan­
greny żydowskiej, to nie może być 
różnic politycznych, ramie p rz y  r a ­
mieniu do wspólnej walki o o c zy sz ­
czenie kraju 7 chwastów semickich. 
W tej materji, w tem  dążeniu m usim y  
być jednomyślni!

Nic pomogą w ie c  w y s iłk i żyd o w ­
sk ie  m ające  na ce lu  sp ara liżo w an ie  
żyw io łow ego  ruchu narodow ego w

P A Ś C I  I  B Ó J E K .

w a lce  o o d żyd zen ie  n a szy ch  m iast i 
u cze ln i. W  tym  k ie ru n k u  u siln ie  p ra ­
cu je  „H a sło  P o d w a w e lsk ie "  i p racę  
jego u św iad am ia jącą  sz e ro k i ogól ro ­
zum ie i ocen ia . Terroryzowanie kol­
porterów i zrywanie afiszów —  wal­
ka z nami nielegalna, —  dopomoże 
nam do większego uświadamiania 
mas o żydowskim niebezpieczeń­
stwie.

Jeżeli zaś wrócimy się myślą 
wstecz, do okresu wojny, i przed woj 
ną —  to musimy sobie uświadomić, 
że naszym największym wrogiem w 
walce niepodległościowej byli, mety­
le może sami zaborcy: Moskale, Niem 
cy, czy Austrjacy —  ile właśnie ci sa 
mi, co i dziś. żydzi. Dla nich każdy, 
kto w danej chwili ma władzę, jest 
„swój". Wyrażenia ,,nasi“ używali ży 
dzi do wszystkich, którzy w okresie 
walk dzierżyli przez czas dłuższy lub 
krótszy władzę.

S p o łe cze ń stw o  p o lsk ie  m iasta  P io tr  
k o w a  pom ni dobitn ie zd rad liw ą  ro lę  
żyd o stw a w  cza sie  pam iętnego stra j­
k u  szkolnego w  la ta ch  1905— 6, k tó ­
r y  ob jął w szy stk ie  n iem al m iasta  w  
b. K o n g re só w ce , W s z y s c y  pam iętają , 
że w ó w cza s  tym i, k tó rzy  zd rad zili 
m ło d zież  p o lsk ą  i p o sz li do ro sy jsk ie j 
szk o ły  w  pas k ła n ia ją c  s ię  m o sk iew ­
sk im  satrapom , b y li clwaj żyd ko w ie . 
Zapytani p rzez stra jk u ją cy ch  u czn ió w  
dlaczego to u czyn ili. A ro n e k  m ia ł się  
o d ezw ać do n ich  w  ten  sposób:

—  „G e w o rite  do m ensa po ru sk ie , 
bo ja  po polski ne ponim aju"!

Ten sam  Aronek nie  zaw ah a ! się  
w  rolni 191.4 i 15-tym  denuncjo w ać  
p rzed  M o sk a lam i w sz y stk ic h  tych  P o  
la k ó w  o b yw ate li p io trk o w sk ich , któ  
r z y  ze  w zg lędó w  p atrio tyczn ych  w e ­
sz li w  bezp ośredn i, c z y  po średn i ko n  

S B B S f f l E g S

oiesalonowe. Dobrze, że ich nie sły- 
w  tem jego for, bo biedni radio­

amatorzy muszą wysłuchiwać żydow-

punkt ^  1Ub C2ekać na nast9Pny
Z pewnością radjo palestyńskie nie 

poświęca żydowskim sprawom tyle 
czasu, ile go żydostwu oddaje, z mi­

rą kŚmiechem' pI ^ r- Reguła.
’ obrzeby było, żeby p. Dyrektor 

nieco przetrzebił te żydowskie audy- 
°Je i postarał się o odczyty bardziej 
Pożyteczne. Żydów znamy aż zanad­
to dobrze —  a chcielibyśmy od nich 
odpocząć, chociaż w domu —  przy 
radioaparacie.

<-yeiostwo krakowskie pod nazwą 
firm chrześcijańskich.

Nasze nawoływania do ostrożności w sto 
punku do firm handlowych, m askujących się 

ogólną nazwą obudziły czujność spo­
łeczeństw a.

Ju ż  dzisiaj obyw atel uświadomiony, — 
5 " c 4c kupić cośkolw iek w Krakow ie, w 

urszawie, we Lwowie, we W ilnie, lub w 
M ,era większem m ieście, zastanaw ia się i 
waha się jeśli sklep do którego wchodzi nie 
“la jakichś oznak określających przynale­
żność rasow ą jego w łaścicielL

l a  obudzona przez nas ostrożność spo­
wodowała jednego z naszych P. T . Sympa- 
yków do ostrzeżenia obyw ateli Krakow a 

Przed sklepem żydowskim kryjącym  się pod
Urmą chrześcijańską.

Sym patyk nasz pisze: 
podał* “ o®" 5 -t ym ..Hasła Podw aw elskiego" 
dących nka Ł  • R ed ak=ja kilka sklepów, bę- 
w ających sil" ' 6 ™ł? snością żydów, a podszy 
li chrześcijan P̂  flr» y  dawnych w laścicie-

wania czytelników - e“  SP° S° b !nform° ‘. za bardzo pożądany,
gdyż coraz częście j się zdarza," że^sprźeda- 
żebv łCP Z7  ,zatrzymuje firmę katolicką,
«? , • i  ,  na nas żerow ać i otuma-
mi . tak  zdarzyło się przed kilku dnia-
i ’ f  chcąc kupić jakiś drobiazg, w stąpi- 
r , d°AiSkI-e? u Kwaśniew skiego w Sukieni- 
zobańzvł6 ,a  ł ef  było m oje zdumienie, gdy 
rysach , em °hsługę o wybitnie sem ick ch 
w z r o k i . " ^ ' .  W rzu ciłem  wnętrze sklepu 
Boskiej, cofną1? '6 zn.a*az-szY obrazka M atki 

9 zyżby

Niech więc ta uwaga nie ustaje, niech 
każdy nasz krok, każdy zamiar kontroluje 
nasze obyw atelskie sumienie i ani jeden 
grosz niech nie wzmacnia stanow iska ży­
dów w Polsce.
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Znowu jecina z krakowsk cii firm 

w  większości przeszła w ręee 
żydowskie.

Stara, znana w Krakowie i ciesząca 
się sympatją Krakowa fabryka prze­
tworów papierowych Procner i Ska, 
jak donoszą nam przechodzi częścio­
wo w ręce żydowskie.

Większa część tej firmy przecho­
dzi w ręce żydów Fleischera i Ratza 
współwłaściciela fabryki Hardtmuth.

Naturalnie- po objęciu tej firmy ży­
dzi przyjęli nowego kierownika żyda 
v/ osobie Eisensteina i chodzą już po­
głoski, że reszta pracowników chrze­
ścijan będzie również oddalona.

W ten sposób dokonywuje się li­
kwidacja naszego stanu posiadania. 
W  ten sposób traci społeczeństwo 
polskie i chrześcijańskie grunt pod 
stopami a i tak już bogaci żydzi, bo­
gacą się jeszcze więcej.

W  ten sposób idą na bruk coraz 
większe szerze bezrobotnych a ży­
dostwo rozpiera się coraz swobod­
niej i wygodniej na naszych śmie­
ciach.

Czyż to nie przykre? Czy społe­
czeństwo nasze śpi? Czy nie znajdzie 
się w społeczeństwie na tyle sił mo­
ralnych i pieniężnych, by zbudować 
tamę temu wzbogacaniu się żydo­
stwa?

Niechże się nad tem, nie tylko Kra 
ków, ale cała Polska zastanowi.

- vzyzb ' ■ j S' Ę uatychm iast. 
mowania lniT ] ? ż “ opuszczano żydów do zaj 
cach ?! alow sklepowych w Sukienni-

sób został °w Taścil?'?n’e kto ‘ w >aki ,?P°* 
skiego i dlaczego s z l i ?  *klepu Ę waśn' ew'  
ny. m e został zmienio-

T  ń- Cz
społeczeńs^wa^tTj*72̂ 611'6 ma nasze<?°

®zą uwagę a rów nor» f  ” l6n|'?' zaostrza na‘ 
zdejm ow ani, oczcsnie skłania żydostwo
touiw yet chrzeTdjan ’ WaM ° n°

Czas byłoby skończyć z okrucień- 
stwem uboju rytualnego ..bydła.

Dzienniki podają;
„W  ubiegłym tygodniu M inisterstw o W. 

R. i O. P. zw róciło się do dyrekcji rzeźni 
w arszaw skiej z zapytaniem, czy ewentualne 
oddanie koncesji na prowadzenie rzeźni war 
szaw skiej w niczem nie naruszy kw estji ubo 
ju rytualnego. Zapytanie to miało na celu 
zagw arantowanie ludności żydowskiej moż­
ności korzystania z pokarmu m ięsnego".

Dziwna tu w tym wypadku troska o ży­
dowskie zabobony rytualne jest tem w ięcej 
nieuzasadniona, że tenże ubój rytualny po­
łączony jest z okrucieństwem. Czasby było 
żeby „Tow. Ochrony zw ierząt" zabrało w 
te j kw estji głos.
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takt z fo rm acjam i Leg io n o w cm i, k tó ­
re  m ia ły  n a  ce lu  w a lk ę  o W o ln o ść  
P o ls k i

Aronek zadenuncjował przed wła­
dzam i rosyjskiemi pewnego ze zna­
nych w Piotrkowie d ru k a rzy  P o la ­
ków, oskarżając go o to, że drukował 
pismo o kierunku niepodległościo­
wym. Ten Aronek do dziś różnemi 
szacherkami i machinacjami: jednych 
terrorem, drugich przekupstwem, wo 
dzi za nos; jest dziś wielkim prorzą- 
dowcem (sic!!-), on go potrzebuje być 
teraz wielki polski patrjotnik!

I wstyd i dziwo, że znajdują się w 
Piotrkowie ludzie, ludzie skądinąd 
poważni, którzy nie wahają się prze­
stawać z takim notorocznym szalbie­
rzem, który —  równocześnie — 
„świeci i Bogu lampę i djabłu oga- 
rek“. Są ludzie, którzy z tym ży­
dem prowadzą rozmaite konsza­
chty. Ba, są nawet domy, zebrania i 
lokale, w których on siedzi za 
stołem z rozmaitymi panami Twar 
dowskimi.

P rz y k ra  to rze cz , tem b ardzie j p rzy  
k ra , że ów  A ro n e k , za  po średn i­
ctw em  pew nego napółżydow skiego  
p isem ka n aw o łu je  do b ic ia  k ije m  tych  
k tó rz y  w  cza sie  zain icjow anego  p rzez  
m łodzież szko ln ą  bojkotu  żyd ó w  no­
s ili w  P io trk o w ie  z ie lo ne  k o k a rd y . —  
Żydowski organ nie zawahał się wzy­
wać pewną organizację polityczną, 
ażeby obiła kijem informatora pisma 
narodowego, za artykuł, którego 
treść sam ten żydowski brukowiec 
prawie w całej rozciągłości podtrzy­
mał. Je s t to wyraźna prowokacja! 
K a ż d y  żyd  —  to p ro w o kato r!

R. O lsze w sk i. 
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Agitacja bojkotowa w Krakowie.
Kraków  od czasu do czasu ocknie się 

i widząc ruchliwość sw ojej młodzieży b ie ­
rze się do czynu.

Onegdaj rozniesiono po domach znamien 
ną ulotkę z hasłem : „Gospodyni polska nie 
kupuj u żyda". T e  anonimowe ulotki świad­
czą, że w społeczeństw ie przejawia się po­
trzeba walki z żydostwem i że bojkot, cho­
dzący dziś samopas, musi być ujęty w k a r­
by dyscypliny społecznej —  musi się zor­
ganizować. Sam e nawoływania są już dziś 
zbyt słabą bronią. Dobrze jednak że budzą 
społeczeństw o. Cześć w ięc i tym niezna­
nym, lecz tem nie mniej, wartościowym kom 
batantom naszej antysem ickiej armji.

 o : § : o------

S Ł O W A  O T U C H Y
Piszą nam z Kałusza;
Bardzo podobał się nam program W. P a ­

nów, jest on konieczny. W iemy, że P. T. 
Red akcja „Hasła Podw aw elskiego" ma ogro 
mną pracę i my chcem y z prowincji pomóc 
J e j,  jakoby swemu Wodzowi w myśl, że m a­
jąc dobrego ducha należy go użyć dla do­
bra Narodu i Ojczyzny.

M ojem zdaniem powinien każdy antyse­
mita poddać się dobrowolnemu opodatkowa 
mu się bodaj pół procent do poborów m ie­
sięcznych na cele  uświadamiania ludów o 
niebezpieczeństw ie żydowskiem.

 o§o----
O P A M IĘ T A JC IE  S IE ! Na reprezentacyj 

nym w ieczorze karnawałowym T. O. M. we 
Lwowie w dniu 16 stycznia przygrywał do 
tańca „znany i doskonały jazz-band kaw iar­
ni Szkockiej p. G lasberga". Wiadomo, że... 
żydowski. Skandal!

JA K  TO ŻYD Z O STA Ł W ETER A N EM  
Z 1863 R O K U ? W  Otwocku zmarł żyd, k tó ­
ry został uznany za w eterana z 1863 roku.

A stało się to w ten sposób: W roku 
1863 do karczmy ojca tego żyda Silberm ut- 
ra zawitali kozacy w poszukiwaniu powstań 
CÓw.

Żyd wiedząc gdzie się powstańcy ukryli, 
w obawie przed ich zemstą posłał m ałolet­
niego syna by ich ostrzegł przed kozakami. 
Za len drobny fakt otrzym ał żyd szczytną 
nazwę powstańca z 1863 roku.

Nawet „Nowy Dziennik" nazywa ten nic 
nie znaczący fakt „rzadkim patrjotyzm em ' 
Oi, praw da1 p-awdal

JA K  P R E T E N S JA  ZA CZYNNOŚCI DU 
CHOW NE RU SK IE G O  PAROCHA P R Z E­
SZŁA  NA RZECZ ŻYDA? W e wsi Broka 
ry ob. Buczacza w ieśniaczka M Tomaszowa 
winna była miejscowemu parochowi 20 zł. 
Paroch ów odstąpił pośrednio tę pretensję 
Żydowi —  i oto sprawa oparła się o sąd ..— 
Żyd ściągnął z wieśniaczki pretensje za 
czynności duchowne.

ŻYDOW I NIE PO D O BA  S IĘ  PIEŚŃ AN­
TYKO M UN ISTYCZN A . Na koncercie ukra 
ińskim w Łodzi żydek Dawidek M artyn i 
Szmul W eba zademonstrowali hałaśliwie 
przeciw śpiewanej na scenie pieśni antyko­
munistycznej. Obaj zostali skazani na areszt.

ŻYDKA, RA D K A  SO BELSO N A  nie wpu 
szczono do Szw ajcarji —  choć ten dygnitarz 
sow iecki, pochodzący z Tarnow a, miał wszy 
stkie papiery w porządku.

ŻYDZI KOM UN IŚCI. W  m iasteczku K o ­
ło ob. Piotrkow a odkryła policja sztab ko­
munistyczny w lokalu „Kursów wieczór, 
dla robotników żydowskich", Do „sztabu" 
tego należeli głównie radni m iejscy —  ży­
dzi bogaci. Działali oni wśród bezrobotnych 
i robotników.

T A K  P O ST Ą PIŁ  ŻYD! Żyd antykwarjusz 
Jo jn e  Szkopka zakupił od jakiegoś biedaka 
stare książki i znalazł w nich „dolarów kę", 
k tóra okazała się szczęśliwą wygraną! Żyd 
zgarnął 2000 zł. do kieszeni i ani nie starał 
się dowiedzieć do kogo ta dolarówka przed­
tem prawnie należała.

SA M O B Ó JST W O  Ż Y D O W SK IE J SŁU ­
ŻĄ C EJ. W  Bielsku popełniła samobójstwo 
służącą żyda Silberm ana —  chrześcijańka 
T. Jaronim . Słodkie widocznie było życie 
biednej żydowskiej służącej.

ZD EM ASKO W A N IE ŻYDA. Żyd Szmul 
Szpilman z Grodziska ukradłszy w czasie 
wojny papiery poległego chrześcijanina — 
Strzctelskiego przybrał jego nazwisko i na­
w et ożenił się z chrześcijanką. Żyda zde­
maskował jeden ze znających Strzetelskie- 
go.

ŻYDZI SU TEN ERZ Y . W  W arszaw ie to ­
czy się proces dwóch żydów sutenerów — 
Jo sk a  K rybasa i Mordki Kaduba. Zeznania 
ich ofiar są wprost w strząsające i odsłania­
ją  całą ohydę żydowskiej psychiki oskarżo­
nych.

ŻYDZI O SZUŚCI W A LU TO W I. W  W ar­
szawie grasują wśród przyjeżdżających na 
targ wieśniaków żydzi oszuści walutowi, któ 
rzy wpychają naiwnym stare banknoty n ie­
m ieckie —  i odbierają resztę w złotych.

HANDLARZE ŻYW YM  TO W A REM . 4 -
W  W arszaw ie, w sądzie okręgowym toczy­
ła  się sprawa handlarza żywym towarem 
Zajdermana, który zastrzelił swojego kon­
kurenta Althausa. Zajderman naw et własną 
żonę sprzedał do Argentyny. Skazano go 
na 10 lat więzienia.

H ITLER U SZCZYTU  W ŁA D ZY? Ja k  
donoszą z Niemiec, H itler zamierza ubiegać 
się o godność prezydenta Rzeszy. Kandyda­
tura ta wzbudziła popłoch w sferach żydów 
skiej finansjery.
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Na fundusz prasowy nadesłali:

W P. T . S. Kraków 2.—
W P. Zofja Knopińska, Zadarów 3.—-
W P. E. Leszczyński Stanisław  1.—
W P. Rozkrut, Dąbrowa — .30
W P. A. Kyc em. Dyr. S. Tyczyn 5.—
W P. J .  A. W ieliczka 4.—
W P. Stanisław  Moroz, Wilno 2.—

Na fundusz prasowy zebrała p. Halina 
Saków na:
PT. M. Z. M. Kraków  20.—
W P. Dr. N. N., Kraków  30.—
W P. K. T. Kraków  2.—
wszystkim powyższym osobom składamy ser 
deczne podziękowanie staropolskiem „Bóg 

Zapłać".
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Dla R . W . złożono:
W P. Słuszkiew iczow ie, Zadarów 
W P. Dubanowicz, Zadarów 
W P. Borodajkow a, Zadarów '
W P. Stachoniow ie, Zadarów 
W P. Cesia Stachoń, Zadarów 
W P. Byszkiew iczow ie, Zadarów 
W P. K ostecki. Zadarów 
W P. Niedzielski, Zadarów 
Zebrane w restauracji K olejow ej 
M onasterzyska 
Przew. Ks. Kopacz 
W P. Knopińska Zofia, Zadarów 
W P. Łukasiew icz, Zadarów 
W P. M. K. w Niezdowie 
W P. F . M. Stawiszyn

1.— 
— .50 

1.— 
1.— 
1—  
1.— 

— .50 
1—

2.50 
— .50

1—
— .20

6 .—
2.50

Bu& k

W Y P A W N I C T W A  K S .  M A T E U S Z A  J E Z A
BOGU UTAJON EM U, pienia Eucharystyczne. Kraków 1923 zł. 1.00
KU CZCI CH RYSTUSA KRÓLA (uwielbienia, dziękczynienia, 

przebłagania prośby przed Najśw. Sakramentem, wiersze)
Kraków, r. 1929. Cały dochód na kościół paraf, w Mielcu „ 1.50

„N IEZO STA W IA JM Y GO SA M EG O !" (dla księży i kleryków)
Kraków, r. 1929. „ 0.50

ODW IED ZIAJM Y BO SKIEG O  WIĘŹNIA MIŁOŚCI, Kraków,
rok 1930. „ 0.50

BĄDŹMY M ISJONARZAM I! (dla księży i kleryków) Kraków
rok 1930. „ 1.20

CHW AŁA CI M A RYJO , pienia ku czci Niep. Boga Rodzicy, 
wydanie wytworne, bogato ilustrowane, Krakóów, r. 1930 
brosz. 6 zł. ozdobnie oprawne „ 9.00
(Cały dochód na Ołtarz Matki Boskiej w kościele paraf, w Mielcu) 

DO CH RYSTUSA KRÓLA I DO N O W EJ PO LSKI hymny, ody,
trenv. Kraków, r. 1928 „ 0.80

W  R E L IG JI KATOL. PRAW DA I SIŁA Kraków, r. 1923 „ 0.40
PRZED N A JŚW . SAKRAM ENTEM , Kraków, 1931 r. „ 0.70
Do nabycia u autora Kraków, ul. św. Marka 10 , P. K. O. 411.292 

Opłata p o czto w a lic z y  się  osobno.



N i e  k u p u j ą c  u  ż y d ó w  z m n i e j s z y s z  b e z r o b o c i e  
w ś r ó d  rodaków po?bawionych możności p r a c y .

O DPOW IEDZI R E D A K C JI
W. P. Ploestin. W iersz będzie umiesz­

czony w następnym numerze.
W , P. K. W . z W ieliczki. Spraw a tak 

osobistych nadużyć wymagała natychm ia­
stow ej interw encji na miejscu. Po niej do­
piero mogłoby się to nadużycie poruszyć w 
prasie.

„Niezadowolony W idz i O jciec". K ra­
ków. Nieraz już zaznaczaliśmy, że niepodpi- 
sanych korespondencyj nie zamieszczamy. 
Prosimy w wspomnianej sprawie podać szcze

fóły —  dowody rzeczow e a przedewszyst- 
iem dla wewnętrznej wiadomości redakcji 
ujawnić swoje nazwisko. Spraw a to napra­
wdę boląca i smutna.

„Czytelnik" z M onasterzysk. W  sprawie 
te j, nie ujaw niając źródła, zwróciliśmy się 
osobiście do p. F . J e s t  to sprawa tak oso­
bista, że poruszanie je j w naszem piśmie, 
byłoby niewłaściwe.. Je ś li  ten pan na in­
nem polu jest zasłużony —  trudno przekre­
ślać jego dodatnią działalność taką naganą. 
Prosimy o korespondencję w sprawach ogól 
niejszych.

„W yrw ant", Korespondencje idą. Kornel 
Makuszyński mieszka stale w W arszaw ie, 
a  nie, jak W . Pan pisze w Krakow ie. Jeg o  
bliższego adresu nie znamy.

W . P . T . K. Dziedzice. Spraw a tych na­
lepek jest już w kołach kom petentnych, roz 
ważana i w niedługim czasie będzie usku­
teczniona.

„Pokrzywdzeni kolejarze i Sandeczanie.
Poniew aż korespondencja ntepodpisana —  
um ieścić je j nie możemy. Zwracamy jeszcze 
raz uwagę P . T . Korespondentom na obo­
wiązek podpisywania wszelkich informacyj 
przysyłanych do ..Hasła Podw aw elskiego". 
Podpis ten potrzebny je s t do w ew nętrznej 
wiadomości R edakcji.

W . P . F r. M. Staw iszyn. A rt. „Gdzie źró­
dło nienaw iści" umieścimy w miarę mieisca 
po otrzymaniu dalszego ciągu. Dziękujemy 
za w spółpracę.

W . Pan B . D. O. z Pasieczna pod W ar­
szawa. Po przeczytaniu i ocenie, będziemy 
W . Panu mogli odpowiedzieć w sprawie 
nadesłanego nam manuskryptu.

— -ogo------

Co grała w Kinach?
Kino A pollo: Gigantyczny film świata, 

najw spanialsze arcydzieło bohaterstw a S T E  
R O W IEC  L. A. 3 W  rolach gł. Ja c k  Holt 
Ralph Graves, oraz Fay  W ray.

Kino Sztuka: Czarujaca B eb e Daniels i 
Jo h n  Boles w operetce RIO  R IT A ! —- film 
dźwiękowy w barw ach naturalnych.

Kino U ciecha: W yśw ietlany w dalszym 
ciągu z niebywałym powodzeniem T R A D E R  
HORN.

K ino W anda: Ja n e tta  Mac Donald i R e- 
ginald Denny KOCHANEK O PÓŁNOCY.

Kino B agatela ; Anna Mav W ong i Suere 
H ayakaya K LĄ TW A  RODU M A N DA RY­
NÓW.

Kino S ło ń ce : M ary PbObin i Norman K er 
ry DZIEW CZĘ Z K A RU ZELI.

Kino Św it: W spaniały film podwójny —  
W  D A LEK I ŚW IA T.

Dom Żołnierza Polskiego: Niedz. pop.
Szukajcie D ziecka; —  Niedz. wiecz. W esele 
Rezerw isty.

S Z A B E S G O J E  TO N IE  N O W O Ś Ć  ANI N IE S P O D Z  A N K A . —  R ozN E W Y Ś W I E C H T A N E  A R G U M E N T A  
F IŁ O S E M IT Ó W , —  P . A D W , R O S IŃ S K I  W A L C Z Y  Z  C H Ł O P A K I E M  R O Z N O S Z Ą C Y M  „ H A S Ł O  P O D W A ­
W E L S K I E " .  —  P . R O S IŃ S K I  G R O Z I  I  Ż Ą D A , —  J A K  S I E  U STO SU N K U JE D O  F I L O S E M I T Y Z M U  P . RO­
S IŃ S K IE G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W O  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I E  Z A M O Ś C IA ?  -  A  C O  P O W IE D Z Ą  W Ł A D Z E  W Y K O ­

N A W C Z E  N A  T E  U Z U R P A T O R S K I E  G ESTY  P . A D W O K A T A ?

Nie iest dla nas niespodzianką, że 
w walce całego narodu z żydostwem 
trafiają się ludzie, którzy wyłamują 
się z obowiązku dyscypliny społecznej 
i łączą się jawnie lub skrycie, z naj­
większym wrogiem Polski, z żydas- 
twem.

L u d z ie  c i m ają ró żn e  argum enta na  
u sp raw ie d liw ien ie  tej zd rad y . S ą  to 
w yśw ie ch tan e  K om unały o dem okra-  
tyzm ie , o pań stw o w o ści, ź le  zasto so ­
w a n e  p o w o ływ an ie  s ię  n a  m iło ść  
c h rze śc ija ń sk ą  a  w  rz e c z y  sam ej, na  
dnie ty ch  frazesó w , le ż y  albo  in teres, 
alb o  w arch o lstw o , albo też  głupota.

N ie  w ie m y któ re  z  ty ch  czy n n ikó w  
sp raw iły , że  n ie ja k i p. Rosiński adwo 
kat z  Zamościa zajął się z całą pasją 
walką z „Hasłem Podwawelskiem", 
które w Zamościu spełnia wielką rolę 
czynnika odżydzającego ten gród het 
mański.

W alkę tę p. Rosiński rozpoczął nie 
teorytycznie nawet nie tak jak to czy 
nią żydzi lecz o wiele gorliwiej wprost 
z zapałem żydowskiego neofity —  roz 
począł ją  czynnie.

Pan ten w swojej gorliwości filose- 
mickiej posunął aż do niekulturalne­
go wydzierania egzemplarzy „Hasła 
Podwawelskiego" chłopcom rozno­
szącym to Pismo.

Fakt ten miał miejsce dnia 23 sty­
czn ia  br.

Drugi iakt:
Dnia 8 b. m. jeden z obywateli ku­

pując tygodnik „Radjo" w kiosku 
Związku inwalidów Wojennych R. P. 
przy ulicy Lwowskiej —  zastał tam 
wspomnianego p. Henryka Rosińskie 
go, gestykulującego żywo i mówiące­
go coś podnieconym głosem do sprze 
dającej gazety.

P. Rosiński trzymał w ręku jakieś 
czasopismo, wreszcie rzucił je gniew­
nie w stronę sprzedającej mówiąc: 
„Jak, pani nie przestanie rozpowsze­
chniać tego świństwa to ja się posta­
ram o to by tę budę pani zamknęli",..

Okazało się, że p. Rosiński chciał 
kupić „I. K. C.“, sprzedawczyni z 
braku tegoż zaproponowała „Hasło 
Podwawelskie", czego wynikiem by­
ły słowa p. R. przytoczone wyżej.

Niedość tego, o. Rosiński był w 
międzyczasie po raz drugi i miał po­
dobno ze zdziwieniem zapytać „To 
pani jeszcze nie zaprzestała tej sprze 
dąży.,,?", gdy otrzymał odpowiedź, 
że jestto pismo cenzurowane i wy­
dane legalnie —  zanotował adres 
dzierżawcy kiosku i odszedł.

Ta samowola p. Rosińskiego i ten 
jego napad na biednego chłopaka, 
sprzedającego pismo legalne, gdyby 
nie miały zabarwienia humorystycz­
nego mogłyby oburzyć do głębi oby­
wateli nie uznających tego rodzaju 
sam osądów . Ale p. Rosiński z 'em

tak do twarzy że nawet oburzać s*ę 
trudno, tem  więcej, że  lilipucie jego 
usuowania nie zdołają p o w strzym ać  
organizującego się w  Zamościu anty­
semityzmu.

Społeczeństwo polskie Zamościa, 
dla którego p. Rosiński przestaje już 
istnieć —  może mu na pożegnanie po 
wiedzieć parafrazą słów poety:
„ K to  ta k  se rd eczn ie  ze  żydo stw em

ż y je .
N ie c h  sobie powróz u w iąże  u szy i. 
N iech  sw o ją  w o lę  n a  w ie k i o k ie łza . 
Żyd  n ied a leko , n ie ch  do niego pełza . 
N iech  taro. głaskany, a potem  

w zgardzony, 
N a żyd a  progach, w yb ija  po kło ny11.

Tak społeczeństwo Z am o ścia  po­
żegna p, Rosińskiego.

Zapytujemy jeszcze na zakończe­
nie władze kompetentne, jakiem pra­
wem p. Rosiński przywłaszcza sobie 
funkcje władz administracyjnych? Ja  
kiem prawem terroryzuje spokojnych 
naszych kupców, jakiem, prawem g ro  
z i?

Czy to megałomanja czy też napra 
w de jakie tajne uprawnienia, o któ ­
rych społeczeństwo nic nie wie?

M yślim y, że ty lk o  to p ierw sze  —  
ale w  takim razie n a le ża ło b y  pou­
czy ć  p. R o siń sk ieg o , ż e  jest on  ty lk o  
zw y k ły m  o byw ate lem  a nie w ład zą  
wykonawczą.

G Ł U C H O T A ,  szum , c ie k n ię c ie  u- 
szó w  u lecza ln e . Ż ądajcie  bezpłatnej 
p o u cza jące j b ro szu ry . A d re s : E U F O -  
N J A , L is z k i.

Z Zakopanego
Chrześcijanie na żydowskim 

kirkucie.
Do jakiego stopnia niektóre jedno­

stki chrześcijańskie zatracają w sto­
sunkach ze żydostwem granice, — 
świadczy korespondencja jaka ukaza­
ła się niedawno w „Nowym Dzien­
niku".

Korespondencja ta opisuje jedną 
..rzewną" uroczystość na. żydowskim 
cmentarzu.

Czytajcie nasi kochani Czytelnicy: 
Onegdaj odbyło się pośw ięcenie no­

wo założonego cm entarza żydowskiego. 
Uroczystość rozpoczęła się w bóżnicy o 
godz. 10-tej, a nie brakło na niej prawie 
że nikogo z pośród m iejscowych żydów. 
U roczystość zaszczycili swą obecnością 
pp. starosta Skalecki, burmistrz W innicki 
w iceburmistrz Ja c in a , Kom. P. P. Gaw ­
lik. inż. m iejski Chełm -Pirgo —• - oraz 
radcy Dyr. Krzeptowski, Krzyżak i Niem 
czyk. W śród obecnych zauważyliśmy rów 
nież p. Dra Chamajdesa, rabina m. K a ­
towic.

Przemówienie wstępne wygłosił p. 
Dr. A. S tatter. który dał pokrótdS h i­
storyczny rys dziejów żydów w Polsce 
oraz podziękował władzom za przychyl­
ne ustosunkowanie się i za udzielenie ze 
Zwolenia na urządzenie cmentarza. N a­
stępnie odorawił modły m iejscowy kan­
tor p. Muller, poczem rabin p. E ichen- 
stein określił rytualne znaczenie cm enta­
rza i nawoływał do popierania wysiłków 
Komitetu Budowy Synagogi. Z kolei kan­
tor m. Nowego Targu p. Leser, odpra­
wił nabożeństwo ku czci P. Prezydenta

Rzplitej i P. M arszałka Piłsudskiego, po­
czem wszyscy udali się sankami na cmen 
tarz, gdzie nastąpiły modły i tradycyjne 
7-krotne obchodzenie placu cmentarnego. 
Pod koniec uroczystość przerodziła się 
w ucztę, w trakcie której p. Dr, Fass 
podziękował przedstawicielom władz za 
poparcie, jakiego doznał u nich Kom itet 
Budowy Cmentarza, bez której to pomo­
cy dzieło to znacznego doznałoby opóź­
nienia. W reszcie pp. dyr. Krzeptow ski i 
Kom. P. P. Gaw lik zw rócili w swym to­
aście uwagę na pokonanie wszelkich 
trudności, z jakiem i zainstalowanie cmen 
tarza tego było połączone i że jak ko l­
wiek panować tam będzie m ajestat śmier 
ci, w obec którego wszyscy jesteśm y rów ­
ni, —  należy wyrazić zadowolenie, że 
sprawa ta została w reszcie sfinalizowa­
na.
Tak więc na żydowskim cmenta­

rzu została zadzierzgnięta nić wiążą­
ca serca gojów. Chwycili się na ży­
dowską przynętę i oto teraz społe­
czeństwo chrześcijańskie Zakopane­
go musi się rumienić, że fakt ten od­
słonił ranę naszego rozbicia, ranę na­
szej niejednolitości.

Na kirkucie tym wy'pisano tjedną 
ze smutnych kart historji letniej sto­
licy Polski.

 0 § 0 --------

Z Niepołomic i oKolicy
Dość tego bratania się z żydostM^em

Historyczne m iasteczko Niepołomice, po 
łożone w prześlicznej okolicy, zaszczycone 
budowlami, zamkiem, kościołem  parafjalnem 
przez króla Kazim ierza W ielkiego i przez 
lud usypanem kopcem  Kościuszki, tonie dzi­
siaj w odmęcie żydowskim.

I tak wsławił się ostatnio pan Fąfara 
(Hurtownia tytoniu) przez w ynajęcie swego 
lokalu, żydowi dentyście na pracownię i 
mieszkanie, przez co ulżył żydom denty­
stom, bo robili sobie obaj konkurencję w 
jednvm budvnku.

W  Niepołomicach niema dentysty ch rze­
ścijanina, natom iast jest 2 -ch żydów, i są 
dla nich mieszkania u chrześcijan. Cała m a­
nufaktura w rękach żydowskich tak że 
narodzić trzeba się w żydowskich łachach, 
żyć w nich i umrzeć w nich, a nawet do 
grobu iść, bo obicia stolarskie na trumny 
mistrze z tego fachu biorą u żydów. Handel 
drzewem, węglem, żelazem, szewstwem, — 
szklarstw em , przyborami stolarskiem i, ca ł­
kow icie opanowany przez żydostwo.

Na pożegnanie starego roku, urządriła 
jedna z organizacyj w Niepołomicach, zaba­
wę Sylw estrow ą, na k tórej goje wysłużali 
się żydom, popijając ich trunki i spożywając 
przekąski, choć przecież są jeszcze wyszyn­
ki chrześcijańskie. Ten jeden dział nie za ję ­
ty przez żydostwo w Niepołomicach.

A czy dzisiaj można nam być tak lekko­
myślnymi, by pchać grosz do żydowskich 
kieszeni, w tak ciężkich czasach? Do tego

czasu odbyło się tu 6 różnych zabaw ta ­
necznych, a zawsze się pije żydowską wód­
kę. Cóż dziwnego, że żydzi się dalej boga­
cą, a nasi bracia Polacy boso chodzą. Czyż 
nie lepiejby było poprzeć swoich?

A teraz co robi inteligencja na w si? — 
Skandal!

Społeczeństw o polskie jednej z tu te j­
szych wsi, W ola Batorska, ob. Niepołomic, 
—  wydobywa się z matni żydowskiej. -— 
Dowodem jest, że z 10 handlów żydow­
skich, żerujących jak  polipy na naszem spo­
łeczeństw ie zostały tylko 2 czynne, lecz i 
tym zmierzch zajrzał w oczy, bo tacy dziel­
ni, jak Ja n  Polak, W ąs Stefan, zakładają 
sklepy konkurencyjne obok żydowskich ru ­
pieciarni i tylko trzeba w ytrw ałości w po­
pieraniu szańców, broniących charakteru 
wsi polskiej, a runą ostatnie filary tego ży­
dowskiego żerowania. Każdy się z tego c ie ­
szy, nikt nie mówi, że źle je s t bez żydów, 
tych darmozjadów.

Lecz naprzekór tej pracy jedna z orga­
nizacyj w W oli B atorsk ie j, urządziła w d. 
23 stycznia b. r. tradycyjny „O płatek", na 
którym zjaw iły się damy z narodu w ybra­
nego! Co to za zaszczyt)

Ja k  się tam opłatkiem  łam ali, jak  sobie 
życzyli nawzajem, to już ich tajem nica, lecz 
mówią, że to „Koszerny O płatek", bo na 
tak ważną uroczystość nie zawahali się or­
ganizatorzy tego „Koszernego O płatka za­
prosić żydówkę z Niepołomic (Skandali),

To też słusznie kto jeszcze duszy nie u- 
topił w talmudzie poczuł się obrażony i swo 
je  zdania na miejscu wypowiadał i p ro te­
stow ał, a paru dzielnych młodzieńców, wy­
stąpiło z tej filosem ickiej u nas organiza- 
cji.

Również i nasza „Kasa S te fczy k a" ład­
nie się sprawuje, bo kilkadziesiąt spraw o 
zaległości, oddała adwokatowi żydowi w 
N ieoołom icach.

Piszemy to pod wpływem powszechnego 
oburzenia społeczeństw a, że do takiego 
skandalu ludzie mądrzy dopuszczają, Ale 
poprawa chyba być musi!

Strzelec.
 «)(!-------

Z  O św fe c i w a
Z e w n ę t r z n e  objawy z a ż y d z e n ia

O ś wi-- cum a
Że Oświęcim tak jak Chrzanów żyje pod 

żydowską hegemonją to do tego mogli się 
już obyw atele miejscow i przyzwyczaić — 
i n iestety przyzwyczaili się, Ani tu w O- 
święcimiu ani w okolicy nie słychać o jakim 
kolw iek odruchu samoobrony rasow ej czy 
też narodowej. Żyjemy w tym jarżmie bez 
wstydu i bez żalu za wolnością.

Cóż to jednak dziwnego, gdy magistrat 
nasz, oświęcimski je st tak  zażydzony że gdy 
zmarł nagle m iejscowy żyd Lichter, magi­
strat nasz wywiesił żałobną chorągiew a w 
czasie pogrzebu iluminowano, w tych cięż­
kich czasach ca łe  piętro budynku m agistra­
ckiego.

T ak  opłakiw ał magistrat Oświęcimski —  
śmierć żyda radnego.

Nie wiemy jednak jakim sposobem ten

® e® e**e# # eeeee
Do wydzierżawienia w KAŁUSZU
A P T E K A
NA D O G O D N \ CH warunkach. 

Bliższą wiadomość można za- 
sięgąć u p. Inż. W O JC IEC H A  
KURNIKA.

L ichter dostał się na stolec radziecki —  bo 
przecież żadnej realności nie posiadał, nic 
prócz żydostwa nie reprezentow ał. Cóż jed­
nak dziwić się miejscowym niewolnikom ży­
dostwa, gdy naw et czynniki zam iejscow e do 
stawszy się do Ośw ięcim ia zarażają się swt- 
besgojstw em ?

Czyż np. koniecznie już musi nasza w oj­
skowość i je j sierżanci brać mięso dla w oj­
ska od żyda L eh rera?

Czyż już niema w m ieście dostawcy chrze 
ścijanina? Czy nasz żołnierz musi kon iecz­
nie zjadać żydowską ręką obm acane ochła­
py? Chyba nie!

Dlaczegóż więc i tak już zażydzonentsc 
miastu daje się z te j strony taki, fatalny 
w swoich skutkach wychowawczych, przy­
k ład ?

My Ośw ięcimianie czytamy „H asła J?o4- 
w aw elskie" z zapartym tchem  —  je s f  Tu oaa 
dla nas żyjących w żydowskim zaduchu p rą ­
dem świeżego pow ietrza. D aj Boże, żeby 
„Hasło Podw aw elskie" odżydziwszy kiedyś 
Polskę uwolniło i Oświęcim od żydowskiolt 
brudów.

Z Piotrkowa Tryb.
Znowu jeden objaw żydowskiej 

„lojalności”.
W  jednym z egzemplarzy „Hasia Podw a­

w elskiego" był ciekaw y i fascynujący arty­
kuł o żydowskiej w alce antykomunistycznej 
głoszonej przez żyd. posła na sejm Rosma- 
rina.

Przyjrzyjm y się jeszcze jednemu przykfa 
dowi z życia, który nam jaskraw o zo b ra e^  
je  zakusy żydowskie.

Otóż zamieszkuje od lat w Piotrkow ie 
Tryb. bogobojny izraelita sjonista nazwi­
skiem W arszaw ski Szymon, podający się aa 
bezwyznaniowego. Szymon od lat dłuższyoh 
dzierży monopol w swych rekach na dosta­
wy żywnościowe do 25 pułku piechoty. —  
J e s t  ogólnie szanowany przez szabesgojów, 
poważany i uchodzi za jednostkę wpływo­
wą. —

Bogobojny i suwerenny obyw atel tea  
Państw a Polskiego posiada dzieci. Między 
innymi syna M achla Daniela. M achel upra­
w iał swa m achiaw elską politykę. W  foka 
1921, będąc uczniem gimnazjum w Sulafa- 
w ie przywoził paczki literatury komunisty-



l i  w is ty  l i i  s i e  z PolsSi i k o i i i z i  lilio.
■NIESŁYCHANA PROWOKACJA

Nawet do tego stopnia zażydzo- 
nętn miastem, jak Wilno, wstrząsnęła 
Wiadomość, że żydowscy radni mia­
sta Wilna jeszcze raz próbują prze- 
forsować skandaliczny wniosek na- 
zwania jednej z ulic, ulicą H:rscfaa 
U k ierta ,

Któż to byl ten Hirsch?
Był to  wywrotowiec komunista — 

jeden z najczerwieószycli — jeden z 
tych, którzy później wraz z Trockim 
zawładnęli Rosją,

Na szczęście dla Polski i W ilna je­
szcze w roku 1906 zawisnął on na 
carskiej szubienicy w Wilnie.

Kim był ten przewódca żydowskich 
komunistów świadczy najlepiej fakt, 
że bolszewicy jedną z ulic Mińska 
nazwali jego imieniem.

Żydowscy radni m, Wilna, którzy 
c ł$gle skarżą się na rząd i na społe­
czeństwo, że ich, niewinnych baran­
ków prześladuje za brak lojalności, 
okazali obecnie tę swoją wobec Pol­
ski lojalność, domagając się natarczy 
wl£, by miasto polskie, miasto o wiel 
kie; narodowej tradycji nazwało jed- 

ż alic śmieniem tego komunistycz­
nego wywrotowca.

Czyż wobec tego faktu żydowskiej 
impertynencji nadal tak rząd jak i 

społeczeństwo polskie będzie wierzy 
ło żydowskim zapewnieniom o ich lo 
faJhości? Czyż taicie manifestacyjne 
żądanie żydostwa nie jest policzkiem 
wymierzonym polskości W ilna? Czy 
jeszcze znajdą się tacy, którzy żydów 
wileńskich, komunistów i morderców 
naszych dzieci wezmą w obronę? —  
CHYBA NIE!

ŻYDOWSKICH RADNYCH, — ZNOWU 
A POTEM  DZIWIĄ SIĘ!

Żydostwo wileńskie nie ogranicza 
się w swej akcii komunistycznej do 
manifestacyjnych żądań, lecz równo­
legle do nich prowadzi akcję wywro­
tową stale i systematycznie.

I oto znowu fakt!
Niedawno stojący przy ul, Zawal- 

nej wóz ciężarowy naładowany tran­
sportem gęsi wydał się policji podej­
rzanym. Otoczyła go więc niespodzie 
wanie i rozpoczęła rewizję.

I cóż się okazało?
Ótóż pod stosem pak z gęsiami zna 

łeziono pakę z komunistyczną bibu­
ła, Między t ą  bibuła, znajdowały sie 
luksusowo wydane dzieła wyw roto­
we.

Naturalnie.i szofera i opiekunkę te 
go transportu działaczkę komunisty­
czną żydówkę zaproszono do fcomi- 
sarjatu P. P.

I znowu żydzi wileńscy krzyczą, że 
to  szykany!

Ależ na Boga! Dlaczego wszędzie,
gdzie komunista, gdzie wywrotowiec

BIBUŁA KOMUNISTYCZNA,

tam żyd? Dlaczego takie aroganckie 
i obrażające nas wnioski wysuwają
żydzi?

To już nie sporadyczne wypad­
ki, to system, to całe żydowskie spo­
łeczeństwo angażuje się w tej anty­
państwowej akcji.

Może są jakie wśród żydostwa i 
lojalne jednostki, ale o intencje tej lo­
jalności nawet nie pytajmy.

Czyż wobec tego dziwnem jest, że 
nasza wileńska młodzież uniwersy­
tecka nadal utrzymuje uchwaloną se­
parację od żydów? Że w salach wy­
kładowych i w szatniach uniwersy­
te tu  nie ch ce  m ieć z żydostw em  k on ­
tak tu  ?

Ę rzecież  ten  k o n tak t m oże ty lko  
zabrudzić!

N iechże w ięc żydostw o, prowoku­
ją c  nas sta łe  sw o ją  a k c ją  antypań­
stw ow ą i kom u nistyczną —  n ie pro­
w oku je nąs, na dodatek , je sz cz e  ża­
leniem  się n a  nasze słuszne obu rze­
nie.

rSzalona m iż k a d ! KURACYJNE
OBiADY p o  tom ow em u z 3 dań . 1*10 zł. 

ŚNIADANIA od . . . . . .  0*35 „
KOLACJE od  . , . . 0 60  „

Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek.
R a d jo  n a  m ie js c u .

LO KA L O TW A RTY 0 9  11-tej W  NOCY.
Kraś* 6  y, ui. Stolarska I. 13. Kraków.

R1STAU3ACJA KATOLICKA

“ osej Został zatrzymany pewnego razu 
P ° jp ana policyjne.

- °  - '  ° j ealt] kaucji 100.000 mkp. przez
S E  ' Ir 7™ ™  Zb’cf| do R«»ji sow iec­kiej. — K aucja przepadła. Po powrocie z
Kosji sprawa została umorzona na mocy am­
nestii. Zamieszkiwał przez kilka tygodni 
przy rodzicach. Natura wilka jednakże do 
tasu eiągDę}a i w roku 1929 w Łodzi został 
jT. ' "V'? 'azP ' ZT,owu na zebraniu koospiracyj-

- , t  K. (Związek Młodzieży Komu- 
„ Tcznej), obecnie K, Z. M. P. (Komunisty- 
-ZBy Związek M łodzieży Polskiej). Po kilku 
» « s ią c a c b  został wypuszczony z w ięzie-
n a . Nie  poprzestaje na tem, że ma sprawę
i wyjeżdża w 1929 roku do W arszawy. Zo­
staje  znowu zatrzymany na zebraniu kon- 

piracyjneia K . P . P. (Komun, partja pol­
s k a !
„ Ł I tam w grudnia 1929 roku przez sąd 
'^kręgowy w W arszaw ie zostaje skazany na 

*ata ciężkiego w ięzienia. O becnie jeszcze 
'Ustaduje karę.

T ak  wyjjląda działalność sjonłstćw  ży­
dowskich. Córka Szym ona zatruwa aule uni- 
* ,*rsytetu  W arszaw skiego swoją obecnością 

Cśry to nie zgroza?!
'•Pobożny*' Szymon dostawia prowianty do 
^ ejska polskiego —  czy brat, Polaków ?

Odes.

Z Podhala
Echa karnawałowe. 
Żydowska „miseczka”

Karnaw ał... młodzież szaleje, jak pod- 
druu°*y ®acbus. Z jednej zabawy pędzi na 
2 aj®a'  2 Nowego Targu do Zakopanego, z 
ląd °| a n ~go Czarnego Dunajca a z tam- 
Tarftt,0; ? M zawnicy i znowu do Nowego 
tv n -/ v i, °odzień hula i hula, aż. do utra-

^ow y. nie ba-

Prawda, dzidki' p : t i -7vA*i "H asłu Podwawelskiemu
wgred-j ? a P0Pularności, ale jeszcze nie 
u in t.tirt.1 1 e T 'vszys,-kich, a zwłaszcza nie 
ja  ” ‘‘ź6110!1- Inteligencja, chociaż nie ca-
wień- . 11 ® żydów, jak na bóstwo. Nie
u trif»  °  • tc jł°  Powodem, czy zupełna
inrertn P '?kna i smaku, czy też coś

Ja k o  rlJó gorsze i obrzydliwsze.
przykład tego wpływu, zależno'SCI,c z y  ê .> , ’  . wpiywu, za

nazwa, owiązania (nie wiem, jak to mam 
'fakt, ńó*W • ®m żydów, może posłużyć 
•się na. z a b l" '^  mało 2“ »czący, jaki zdarzył 
stwową w p 'e urządzonej przez Policję Pańsiwową w C ro u c ję
obeszło s;e zarnym Dunajcu, na którei >,»•= 
lżą się one rok* **** * beZ ^ jJó w e k . Cie- 
fCzera same wielkiem wzięciem
biorąc, udała jj ' Wf nJ  Zabawa ta, ogól ' 
Paraliżowała humor S  ob,ecD.osy  
biedy, gdyby , i -  p rzy k l* ,*? le,d.nak > 
rzył * ię poA  k c n .ęP Tkry fak‘ k,.orv *<*?.-
w czawe obioru M i.. r! y- A miar
*w ?c.i lesów padło Dunai
rz r  tCp ,1  j  * * .  !®ksa tam „5

dunajecką, która

lnie
ów
pół

mianowicie 
ica. nai- 
,Sa lcie",

trznym swym wyglądem najzupełniej na to 
nie zasługiwała.

Zaznaczam, że losy te padły ze strony 
elity Czarnego Dunajca, która powinna się 
kierow ać poczuciem piękna, a nie jakiem ś 
innemi względami. A przecież była tam 
śliczna góralka, k tó re j nie powstydziłaby 
się Miss Polonia.

Czyż ona nie powinna otrzymać p ier­
wszego m iejsca?

Dzięki temu, że pewien pan z Nowego 
largu zakupił resztę losów, otrzymała za­
ledwie trzecie. O ile n iechcieli już obierać 
te j góralki, to mogli przynajmniej obrać ja ­
ko Miss nauczycielkę z Czarnego Dunajca, 
r.tóra jest także piękną kobietą, a nie ja- 
k-y. tam Żydowicę, niczem nie odznaczają­
cą sic (chyba, że piegami). To też. goście 
z Nowego Targu zgorszeni tym wypadkiem 
z goryczą opuścili zabawę.

Naprawdę, gdy się tak człowiek nad tem 
wszystkiem zastanowi, to aż przykro się r o ­
bi, że tak żydostwu daje się opanować i 
to k to ? Inteligencja. T a pochodnia, która 
powinna nam św iecić przykładem. Ja k  je d ­
nak pochodnia wydaje oprócz światła dym, 
który jest przykry i gryzący, tak samo i in­
teligencja ma swoje wady, których powin­
na się wyzbywać. Największą zaś wada in­
teligencji jest uleganie wpływom żydow­
skim. xxxx.

Z  i a d o m i a
Idea walki z żydostwem, zyskuje 

coraz więcej bojowników.
Mamy już kilkudziesięciu ludzi, którzy 

uświadamiają społeczeństw o o konieczności 
walki z okupacją żydowską w Polsce.

Młodzież głosi hasła kupowania u chrze­
ścijan. roznosi po sklepach tablice z napi­
sem: Sw ój do swego po sw oje!!! „Hasło Pod 
w aw elskie", które dotąd było czytane przez 
nieliczne jedno- 'k i, gdyż nie było znane i 
nie można go byio kupić na mieście, obec­
ne znajduje się w każdym kiosku i w ielkie 

afisze „Hasia Podw aw elskiego" gromadzą 
liczne rzesze ciekaw ych, które kupują pi­
smo w coraz większych ilościach. Młodzież 
zorganizowana w w alce z żydami, nietylko 
w m ieście, ale i po wsiach okolicznych, s z e ­
rzy propagandę bojkotu żydostwa i rozsyła 

Hasło Podw aw elskie" wśród włościan. — 
Prócz tego, rozdaje się broszury o masonerji 
i żydost.wi.e.

Uećeszylśśmy się artykułem  j  Nr. 6 „Ha­
rda Podwawelskiego” o konieczności utwo- 
r-en ia  potężnej organizacji antysem ickiej, 
do której w Radomiu mamy dzielnych bo­
jowników. a którzy stanowią kadry „Armji 
antysem ickiej"!!

Na hymn antysem icki czekamy z n iecier­
pliwością.

Zasyłamy R edakcji „Hasła Podwawet. 
skiego" raoc życzeń pomyślnej pracy przy 
heer-rm iu .Armji A ntysem ickiej, zawsze czuj

zew ne- ni : gotow i R. S.

Z DunaSowap.
Nasze miasteczko n:e pozostaje 

bez oddźwięku wielkiej idei 
odżydzenia kraju.

P raca ta  u nas jest przyjęta bardzo o- 
chocz,o ze zrozumieniem przez obyw ateli,
ale jakżesz ich niestety jest jeszcze mało.

Ażeb-j zasilić szeregi tych ofiarnych p .a- 
cowników idei społecznej, powzięto już od 
kilku lat myśl, uświadamiania tutejszej war­
stwy społeczeństw a, w tymże kierunku.

Pracę tę popiera się w różnych m iejscach 
i czasie, a w szczególności w miejscowych 
/w iązkach, gdyż wiadomą jest rzeczą, że 
najlepiej jest zaczynać od podstaw — od 
młodzieży, która jeszcze nie jest stoczona 
tą gangreną bratania się z szabesgojstwem.

M iasteczko nasze jest n iestety tą ziemią 
obiecaną tych, którzy od wieków dążą do 
tego, ażeby zniszczyć wyznawców wiary 
Chrystusowej. Ja k  dotychczas, to z bólem 
se ca przyznać trzeba, że w cale dobry w y­
bór uczynili, o częśc społeczeństw a sta re ­
go, ludzie słabi uważają, że z żydem tym 
pejsatym  korkociągiem  jest najlepiej żyć w 
Przyjaźni. Dlatego też jeżeli młode pokole­
nie ocknęło się już to niestety niema tego 
T EPblnego zrozumienia. Zamiast ojcow ie ma 
ją im pomagać, pokrzepić zdrową myślą do­
rasta jących  społeczników, to przeciwnie sta 
rają się iakby tendencyjnie iść im na prze­
kór, twierdząc, że oni was tam chcą zwró­
cić z drogi prawpdy i zgody, —  zapomina­
jąc o tem, że jak świat światem, to żyd nie 
był nigdy bratem  Polaka.

Dlatego też nic dziwnego, że utwierdze­
ni w tym błędnym kole rozumowania, — 
robią bardzo często krzywdę swoim obroń­
com polskich placówek.

Wy, którzy siedzicie w kieszeniach ży­
dowskich, zostaw cie młodzież w spokoju, 
jeżeli już nie chcecie im pomagać, niechaj 
ona nie napotyka na tamę z waszej strony 
w swoich dążeniach, Młodzież dzisiejsza 
chce wychowywać się w nowym duchu, — 
Ona dąży nowem szlakiem.

(Kedtop).

Z  T Iu
Żyd, który opanował Tłumacz.

Burmistrzem Tłum acza je s t o hańbo! żyd 
Leon Schw efelgeist.

Gdyby jednak był on tylko burmistrzem, 
to byłoby pół biedy —  ale żyd ten, który 
w czasie ukraińskiej inwazji nawoływał ży- 
doiiw o da trzymania z Ukraińcami — ro ­
s i? ! jakim ś dziwnym sposobem prezesem 
związku inwalidów, członkiem „Sokoła", 
prezesem  kupców i członkiem wielu innych 
stowarzyszeń polskich.

W szystko to naturalnie jest potrzebne 
temu żydowi do robienia inte-esów .

Bo czeroże innem jest, jeśli nie inrere-

sem, umieszczenie kancelarji związku Inwa­
lidów w karczmie Schw efelgeista ?

Lokal wprawdzie oddaje za darmo — 
lecz renty inwalidzkie topione tam w Schw e 
felgeistowem piwie i wódce pokryw ają z 
nawiązką i czynsz i wszystko.

W artoby było również wglądnąć w pro­
wadzoną tamże gospodarkę kasową związ­
ku. Bo podobno są i tacy inwalidzi, którym 
się ona nie podoba.

Żyd ten chwali się wszędzie swoimi wpły 
wami obniżajcą tem autorytet różnych urzę­
dów i władz.

Że jednak wpływy ma to pewne, boć 
przecież mimo silnej konkurencji jego sy­
nalek otrzymał pozwolenie na prowadzenie 
urzędu metrykalnego w gminie żydowskiej, 
a powiadają, że w krótce ma Schw efelgeist 
dostać koncesję na komisową sprzedaż spi­
rytusu, o którą starają się i inni, pragnący 
żyć, obyw atele.

Je ś li  to przyjdzie do skutku, jeśli ten 
żyd otrzyma koncesję, to chyba stanie się  
aż nadto jasnem, że ma on istotnie wpływy, 
którem i się chwali. J a k  jednak wobec tego 
będą wyglądać ci, których znajom ością się 
on publicznie szczyci? Trochę brzydko!

 ’•)(:------

Z Zamościa
Postępy konsolidacji narodowej 

w Zamościu.
Je ż e li z państwowego punktu widzenia 

w alka obyw ateli, różniących się rasą, na­
rodowością, religją, obyczajami, i upodoba- , 
niami jest szkodliwą, to w spółzaw odnictw a . 
czy to na polu intelektualnem  czy ekono- 
micznem, winno być z tegoż państwowega 
punktu widzenia mile i przychylnie trakto­
wane. Je ż e li  głosimy hasło: „swój do sw e­
go", to nie dlatego, żebyśmy byli wrogami 
żydów, ale dlatego jedynie, że nam Polakom  
przysługuje prawo nie tylko patrzeć ślam a­
zarnie jak  żydzi zajmują w Polsce coraz to 
lepsze m iejsca, spychając Polaków na gor­
sze, ale zajmować posterunki pracy takie,- 
jak ie nam przypadają do gustu i w jakich 
my owocnie dla siebie i Ojczyzny pracow ać 
możemy. '

J a  osobiście wolę być kupcem, niż nosrć 
Żydom wodę. Uważam również, że mniej bę 
dzie oszustw w polskim niż żydowskim gktę 
pie. ‘

Niech się władze nie sierdzą, że jaw nie pi­
sze się o bezeceństw ach: żydowskich, ale to  
nie wywołuje walki między obyw atelam i r6  
żnych ras. Zło trzeba tępić bez względu na 
jego pochodzenie.

Kiedy w 1920 roku tworzono K om itet 
obrony Zamościa przed najazdem i wezwa­
no obyw ateli do udziału w pracy, to ani je ­
den żyd wtedy się nie zgłosił.

Kiedy w czasach gwałtownych potrzeb 
Państw a każdy z nas, w miarę, a naw et po­
nad miarę możliwości, kupował, papiery Pań 
stwowe, które stały się potem bezw artościo 
we, to wtedy żydów i tylko w yłącznie ży­
dów, władze chw ytały na nielegalnym han­
dlu obcą walutą i na zbrodniczem wywoże­
niu złota do Sowietów, wzamian za przy­
wożone stamtąd „kierenki" i sow ieckie mif- 
jonowe „bumażki".

Kiedy broczono krwią serdeczną nad u- 
trwaleniem niepodległego bytu Narodu, nie 
miano czasu patrzeć dokładnie na to, co  
też to wtedy robili żydzi, gdzie byli i czem 
się zajmowali. Dziś w spokojnych czasach 
używania darów niepodległości, rozbrzm ie­
wa coraz głośniej nawoływanie, aby spra­
wiedliwie obdzielać dary wolności między 
wszystkich obywateli.

Mniejsza zresztą o to! Niech z wolności 
swobodnie korzysta każdy. A le jeżeli żyd 
sięga po dyktat, to  za w iele! Hola! Polak 
ma prawo nie tylko nawoływać swoich do 
swoich, ale i sam handlować. To nasze pra­
w d  nikomu go kwest jonować nie wolno.

Kiedy przed kilku tygodniami pojawiło 
się „Hasło Podw aw elskie" na rynku zamoj­
skim —  nie tyle zainteresow ało nas P ola­
ków, ile poruszyło żydóvy. Tłumy żydów 
usiłujące, często fekutecznie, zrywać a fi­
sze „Hasła Podw aw elskiego", tak były duże 
ich nienawistne spojrzenia, tak były wyzy­
w ające i wymowne, że poruszyły bardzo — 
tak spokój m iłujący —  ogól polski.

Nie byłoby tego sukcesu, gdyby żydzi 
n,e bronili nam się konsolidować. Agresyw­
ność żydów w yrażająca się w zdzieraniu afi 
szów i ulotek naszych i ich interw encje U 
W ładz miejscowych, poruszyły spokojny 
nasz ogól. Polacy zaczęli sie nieookoić, w i­
dząc straszne poruszone żydowskie mrowi­
sko i zaczęli się zastanawiać nad tem, co 
też by było z nami Polakami wtedy, gdyby 
żydzi pozajmowali w Polsce w ięcej pań­
stwowych stanowisk. Ich rasowa solidarność 
i rasowa nienawiść wszystkiego co polskie, 
zaczęła ludzi zastanawiać i poważnie n ie ­
pokoić. I co spostrzegli P olacy?

Oto spostrzegli, że aby się bronić przed 
żydami w ich zachłanności, już pojedyńcze 
osoby nie wystarczą. Trzeba pracy zbioro­
wej. p :acy  zorganizowanej.

My, wolni obyw atele wolnej Polski, nie 
jesteśmy u siebie pewni siebie w pojedyn­
kę. 1

Jeszcze  u nas nikt żydowi marnego sło ­
wa n:e powiedział, a już oni wystąpili czyn­
nie. W ybili szybę w sklepie p. M aciurzyń- 
skego za. to, że afisze „Hasła Podw aw el­
skiego" ".-Jsza przed iego skłeoem . W ybili 
szub? w kiosku inwalidów wolennych zo to, 
że tam się sp-zedaie „Hasło Podwawelskie'*" 
Żvdzi wystąpili czynnie! Żydzi chcą siłą zmtt 
st? nas do uległości. Żydzi silą chcą wydo­
być 7. nas sympatię do sieb-e i ich wrogie­
go. a uchu polskiemu niemiłego żargonu nie 
m ieckiego.

Zaczyna sie praca zbiorowa! Spostrzega­
my, że żydzi kpią sobie, że nietylko z oby-



w a te  La, ale i z Władzy. Teraz dopiero za­
uważaliśmy, że ustawa o spoczynku nie- 

■dziełnym w cale przez żydów nie jest prze­
strzegana. Żydzi krzykliw ie powołując się 
na Konstytucyjne prawa obyw atelskie, zu­
pełnie przem ilczają o obowiązkach obywa­
telskich.

A obowiązkiem obyw atela jest ścisłe 
przestrzeganie Ustaw.

Obowiązek niedzielny obowiązuje w Pol 
sce każdego obyw atela.

Zamojskie społeczeństw o wniosło prośbę 
do Starostw a, aby zwróciło uwagę na gwał- 
oenie Ustaw y o spoczynku niedzielnym 
przez ogół żydowski i prośbę tą zaopatrzyło 
w podpisy tysięcy Polaków , z najw ybitniej- 
szemi i najpow ażniejszemi jednostkam i na 
czele. Sądzimy, że dla spokojnego spółżycia 
obu narodowości, uczyni nasze Starostw o 
zadość prośbie Polaków  i katolików  i pro­
w okacje żydowską ukróci i ukarze.

O byw atele Zamościa doszli do wniosku 
że nie m ając za co szczególniejszą m iłością 
otaczać krzykliwe i aroganckie żydostwo, 
mają natom iast obow iązek ulżenia doli swo­
im spółbraciom, zmagającym się z trudno­
ściami życia w dzisiejszym czasie ciężk ie­
go kryzysu.

Od paru tygodni już nie widać ani jedne­
go powozu ziemiańskiego przed żydowskimi 
zakładami czy handlami.

Polscy rzem ieślnicy zaczęli przyjmować 
zamówienia na pracę, polskie sklepy zaczę­
ły oglądać coraz to nowe tw arze kiijentów . 
Zaczyna wstępow ać w nas wiara, że spól- 
nie sobie pomagając, zmniejszymy biedę mię 
dzy sobą.

Żydów zaczepiać nie mamy zamiaru. Oni 
podobno m ają bardzo dobre głowy. Niech 
sami radzą o sobie. Nam świętego prawa 
pomocy bliźniemu nikt wyrwać nie zdoła.

M łodzież nasza najukochańsza ten prze­
wrót u nas zrobiła. M łodzieży zaw dzięcza­
my, że rodzice dogadzając swoim pocie­
chom, idą kupować tam gdzie dzieci w ska­
zują. K upiec, rzem ieślnik, dzięki te j m ło­
dzieży, ma dzisiaj na chleb dla sw ojej dzia­
twy. Podam tu k ilka przykładów solidarno­
ści narodowej, aby zbaw iennie podziałały 
aa inne m iasta i były dobrym przykładem.

Oto w jednej szkole pow szechnej, ze­
szyty w sklepiku szkolnym zupełnie prze­
stały odchodzić.

Na interw encję nauczycielki dzieci od­
powiedziały, że W acha jest i tak  bogaty, 
one wolą kupować zeszyty w polskich skle- 

i pach, aby i polski kupiec coś targow ał. Na 
prośbę nauczycielki obiecały  zeszyty wyku­
pić, ale zażądały przyrzeczenia, że później 
nauczycielka kupi zeszyty u Polaków .

Do zakładu fryzjerskiego przyszli ucznio

wie szkoły handlowej i zgodzili strzyżenie 
głów hurtem, po 30 groszy od „łebk a”. Cała 
szkoła handlowa ma swojego fryzjera Po­
laka. Ha! trudno! tu żadna interw encja nie
poradzi. W olno Polakow i dać łeb pod pol­
skie nożyce.

Dumny żydek Hernhut już od kilku ty­
godni nie widział czapki gimnazjalnej w 
swoim sklepie, chyba na głowie żydka. Tak 
samo i K estenbery.

Moi drodzy w spółobyw atele! Wolno wam 
wolno nam My też będziemy solidarni jak 
wy.

Niektórzy nauczyciele podobno się zży­
mają, ale ja w to nie wierzę.

Podczas ferji św iątecznych, młodzież za­
mojska znalazła w żydowskim sklepie stu­
denta Uniw ersytetu, który robił tam zaku­
py. W  ciągu kilku minut, zebrał się tłum 
ogromny, aby wychodzącemu zrobić „owa­
c ję ”. Biedny student tak się przeraził wi­
doku młodych, że prosto ze sklepu zmykał, 
ile sił w nogach, nie czekając wysłuchania 
peanów, chw alących jego odwagę. Szkoda! 
Możebyśmy poznali jego nazwisko.

Są jeszcze niedomagania w solidarności 
prawdziwej, w ynikające z braku niektórych 
artykułów  w sklepach polskich, ale te nie­
domagania rychło zostaną usunięte, bo ku­
piec polski, jak coś zyska na solidarności 
swoich bliźnich i dobrodziejów, to włoży w 
zakupy świeżych towarów i braki te  z cza­
sem znikną.

Przy sposobności apeluję do W as dro­
dzy obyw atele, kupujcie gazety w kioskach. 
Są  cztery kioski, zatrudniające polski p er­
sonel, a zyski idą na dobre społeczne cele. 
Nie traćcie  swego grosza na rzecz hałasu­
jących żydziaków. Każdy najdrobniejszy do­
chód polskiej instytucji dobroczynnej, b ę ­
dzie otarciem  łez polskiej biedzie. Bądźmy 
solidarni.

W ładze m iejskie, złożone z kilku bardzo 
porządnych obyw ateli Polaków , m ają c ią ­
głe kłopoty z kolegami żydami, i n iektóry­
mi polskimi szabesgojami.

W  tych dniach naw et „Dzień D obry” pi­
sał o ratuszu zamojskim.

Obyw atele Zamojscy żydzi! Nie gniew aj­
cie się na nas za afisze „Hasła Podw aw el­
skiego", My je  tak lubimy, tak  nam milo 
czytać, a W y m ożecie skorzystać ze wzoru 
i wydać takie same zam ieniając tylko wy­
raz „Polak" na „żyd". Naprzykład: Żydzi 
kupujcie tylko u żydów. Żydzi nie oddajcie 
sw ej pracy Polakom i t. p. Za takie druki 
my się na was gniewać nie będziemy.

Co do korespondencji z Zamościa w Nrze 
6-tym otrzymujemy następujące w yjaśnienie.

Sym patycy „H asła Podw aw elskiego"

w Zamościu, którzy są osią ruchu wywoła­
nego przez „Hasło Podw aw elskie", czuj1* się 
w obowiązku do zabrania głosu i w yjaśnie­
nia niektórych szczegółów korespondencji 
z Zamościa, bezimiennie wydrukowanej w 
Nr. 6 „Hasła Podw aw elskiego" z dnia 7 
lutego r. b.

K orespondencja słusznie stwierdza, że 
opinja chrześcijańska naszego miasta soli­
daryzuje się z ideologją „Hasła Podw aw el­
skiego", że mieszczanie i rzem ieślnicy idą 
w pierwszych szeregach ideowego antyse­
mityzmu, że w Zamościu jest dużo żydów, 
pchających się wszędzie, w każdy zakam a­
rek życia społecznego, gospodarczego i to ­
warzyskiego. Z tem się zgadzamy i to po­
twierdzamy.

Że tutejszy teatr jest dzierżawiony przez 
spółkę, w której uczestniczy żyd Sznycer, 
to tajem nicą nie jest, ale trzeba dodać, że 
do teatru Polacy znacznie mniej chodzą niż 
żydzi.

O tem, że jakiś żydziak ogrywa w klu­
bie naszą inteligencję, głośno i często się 
mówi, ale żeby asenizator m iejski D reszer 
byt dostawcą klubowym, w to wątpimy, bo 
cóż może do klubu dostarczać asenizator?

To sa. kpiny.
Natomiast w ycieczka przeciw ko L ew ic­

kiemu, wnukowi Lewisohna rzezaka rytu­
alnego żydowskiej gminy, dziś wyższemu u- 
rzednikowi, potępiającem u młodzież za je j 
w alkę obronną z żydostwem, jest albo n ie­
zdarną prow okacją żydowską, zm ierzającą 
do pokłócenia społeczeństw a polskiego, i 
utrudnienia pracy nad odżydzeniem miasta 
albo podłem oszczerstwem rzuconem przez 
głupca. Piękne nazwisko „Lew icki" nosi tu 
sporo obyw ateli mieszczan i rzemieślników, 
ludzi zacnych i szanowanych. Żadnego L e­
wickiego na wyższem urzędowem stanow i­
sku w Zamościu niema.

J e s t  Pan Kazimierz Lew icki Dyrektorem  
tutejszego Gimnazjum Państwowego, który 
za okupacji austtjack iej przybył do Zamoś­
cia, zorganizował Gimnazjum, które chlubnie 
prowadzi do dnia dzisiejszego, ciesząc się 
rzadko spotykanym szacunkiem i uznaniem 
obyw ateli miasta i okolicy. Kiedy siły naro­
dowe i patrjotyczne były większe w na­
szem mieście, był wybrany do Rady m iej­
skiej, gdzie z wielkim pożytkiem dla spraw 
narodowych pracow ał.

W  obawie aby zarzut skierowany prze­
ciwko jakiemuś Lew ickiemu nie padł naj­
mniejszym cieniem na osobę czcigodnego na 
szego D yrektora Lew ickiego, prosimy W ielce 
Szanownego Pana Redaktora o zam ieszcze­
nie w najbliższym numerze „Hasła Podw a­
w elskiego" niniejszych wyjaśnień.

W  imieniu zwolenników i propagatorów 
„Hasła Podw aw elskiego" Leon M aciurzyński

Z Borysławia
Starosta drohobycki bierze się 

do skóry żydowskiej.
Społeczeństw o chrześcijańskie Borysta 

wia stale narzekało na tutejsze władze a 
zwłaszcza na policję, że nie karze surowo 
kupców żydowskich za otw ieranie sklepów- 
w niedziele i św ięta katolick ie. Gdy się wy. 
szło dawniej w niedzielę na ulicę, miaio sie 
w rażenie , że to dzień targowy, żeluzje były 
w ruchu, a zgraje żydów wystawały przed 
sklepami i zapraszały szabesgojów do kup­
na. Gdy nadszedł posterunkowy żaluzje by 
ły na dole, posterunkowy oddalił się, ty- 
dostwo dalej sprzedaw ało i bawili się r.y 
dzi w „ciuciubabkę" z posterunkowym! .Tak 
było za urzędowania Starosty  drohobyckie- 
go p. Porem balskiego, za którym żydzi z ca 
łego powiatu płaczą, że taki był dobry dla 
Judy. Pan S tarosta  Porem balski został prze 
niesiony, a na jego m iejsce przyszedł p. 
Emeryk, człow iek energiczny, widocznie po 
znał się na perfidji żydowskiej. Trzyma się 
ściśle ustawy i sprawiedliwie karze za nie 
poszanowanie ustawy. Za otw arcie sklepu 
w niedzielę żyd p łaci karę od zł. 100 
300 już paru żydów w Borysław iu zapła­
ciło, a jak  się żyd tłumaczy „brSkiem " pie 
niędzy idzie do krym inału odsiedzieć.

T eraz w Borysław iu niedziela podobną 
jest do drugiej soboty, wszędzie cisza czło­
wiek nie widzi hydry żydowskiej przed 
sklepami, aż miło przejść! —  W prawdzie 

ydostwo robi gew ałt, jak  można tak Jude 
„krzywdzić", oni zawsze ustawy obchodzą, 
a tu p. S tarosta  zrobił: stop! Hydra żydów 
ska grozi, że już się stara, żeby p. Starostę 
przenieść, bo im „niewygodny", nie idzie 
pod komendę żydów.

Natomiast społeczeństw o chrześcijańskie 
całego Borysław ia stoi murem przy p. S ta ­
roście, któremu należy się uznanie i Cześć! 
Daj nam Boże w ca łe j Polsce takich S ta ro ­
stów jak p. Em eryk a żydostwo poczułoby 
wtenczas, że gospodarzami na polskiej zie­
mi są Polacyl

Pare słów pod adresem Spółdzielni pra­
cowników naftowych w Borysław iu. Zapy­
tujemy się Zarząd Spółdzielni, czy żydzi za­
silają kasę Spółdzielni, czy kato licy ? D la­
czego kalendarze na rok 1932 drukowane 
były w żydowskiej drukarni we Lwowie u 
źvda Goldmana, czy niema drukarń kato lic­
kich, a chociażby w drukarni Spółdzielczej 
„Dziennika Ludowego" we Lw ow ie? D opra­
wdy wstyd i hańba „Tow arzysze"! Polacv 
są udziałowcami i popierają wasze sklepy 
a wy napychacie żydom kieszenie!

  „Ropa*1.

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
W A CŁA W  JA ŚN IEW IC Z , Pracow nia me­

chaniczno - ślusarska, Kraków , R eto ­
ryka 2 1 .

IN STRU M EN TY MUZYCZNEI —  Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. —  poleca dla 
szkół najtaniej „SY M FO N JA ", Kraków , 
W iślna 10.

JE D Y N Y  W  K R A K O W IE K atolicki Skład 
Dodatków kraw ieckich, Ja n a  Sa jaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
K rakow a, róg ul. Szpitalnej).

B łG O SZ  ST A N ISŁ A W , K arm elicka 12. Po­
leca na sezon zimowy! T rykotaże, b ie­
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra­
waty w najnowszych wzoraes i cenach 
przystępnych

Porębski ST EFA N . Kraków , Rynek gL 32, 
poleca: Torebki damskie, portm onetki, 
portfele, teczki, manienry, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz w iel­
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, jak  również najw iększy wy­
bór zabaw ek na każdą porę roku.

O BU W IE wytwórnia „Franko", Kraków, 
ul. F lorjańska 29 w sieni.

SZKO LN E: T eczki, Torby skórzane, c e ra ­
towe, paski, rysow nice, przykładnice, 
cyrkle, przybory biurowe, oraz dział za 
bawek i kosm etyki Zamówienia z pro­
wincji załatw ia się szybko, —  ceny 
nizkie. „Nasz Papier”, Kraków , nŁ 
Krupnicza 1. 12.

SZ C Z E R B A  ROM AN, Kraków , ni. F lorjaó- 
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę­
kaw iczki, skarpetki. Pektoralik i-K olo- 
ratkl gumowe dla P T . Księży.

P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  ELEK TR O TEC H N I­
CZNE Inż. Bolesław  Ju rsk i Kraków , nl- 
Jagiellońska 7. teL 131-98. W ykonają 
w szelkie roboty z zakresu e lek tro te­
ch n ik i — Dostaw a m aterjalów  elek tro­
technicznych. —  Budowa dźwigów ele­
ktrycznych.

SZ CZU RK O W SK I C. K raków , Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haftu 1 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę ­
kaw iczki, oraz skiad zabaw ek, gier to­
warzyskich, lalek , koni na biegunach, 
gier sportowych 1 l  d.

N IKIEL J .  A. Skiad instrumentów muzycz­
nych, Kraków , Szew ska 2.

TEO D O R TO M A SZK IEW ICZ, optyk, Kra­
ków, u l  F lorjańska 30. TeL 118-35. Po­
leca : Okulary i binokle, wykonane we 
w łasnej pracowni według recep t PP. Dr. 
Okulistów, oraz naprawa wszelkich 
przyrządów w zakres optyki wchodzą­
cych.
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M I  O D O S Y T N  J  A  
KAZIMIERZA R O BA C K IEG O

'..i! zona w r«>ku !841, 
poirca wszelkie miodv. lak do picia, jak i lecz­

nicze od najstarszych
KRAKÓW, SŁAW KOW SKA 26.

MARUŃCZAK MICHAŁ. Skład materiałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul Sławkowska 10.

ZAKŁAD D EN TYSTYCZN Y, Strzelbicki 
Stanisław , Kraków , ul Florjańska 15.

D RU KA RN IA  LU D W IK  GRONUŚ I SK A  
Kraków  ul. Sto larska 6.

PIW O  O K O CIM SK IE barona J .  Gótza w 
Okocimie.

ED W ARD  KU M A ŁA  iabryka wędlin i wy­
robów m asarskich K raków  ul. Szew ska
2. P oleca znane z dobroci wędliny T e l
141.82.

B A R T O SIEW IC Z  LUD W IK , R estanracja 
„JPod Ratuszem ", Kraków , R ynek gL
30.

M ASZYNOW A PRA CO W N IA  ST O LA R  
SK A  wyrobów meblowych i  budowla­
nych W ładysław a Staszew skiego, K ra­
ków, X X II. Jó ze iiń sk a  21. TeL 157-82

Z .  Z I E M B I C K I

KRAKÓW, P L ^C MARJACKI 2. 
Tel. 1 2 5 - 9 1  Tel. 1 2 5 - 9 1

Dostarcza dla Biur wszekie przybory
piśmienne — wykonuje druki ceny
niskie — towar doborowy — wysyłka
odwrotna — żądajcie cenników.

Firma
K. ZA JĄ C ZK O W SK I 

K ra k ó w , P l, M a rja ck t 8,

P o leca  najtan ie j w sze lk ie  rz e c z y  w 
za k re s  d ew o cji w ch o d zące  ja ko  to 
K s ią ż e c z k i, K o ro n k i, o b razy  i  t. p 
o raz stacje , drogi k rzy żo w e  F e r e t r o  

n y  i św ie ce  ko ście ln e.

f l N S T R U M E N T A

M  U  Z i Y  O  Z * J V r E
d flt e  i s m y c z k o w i  o r n  

c z ę ś c i  z a p a s o w a  d o 

t y c h ż e . S t a r e  I n s f a -  

m e n ta  n a p r a w i z e t .  

ł r a j a , x u p u ie  m b  « y  

m ie n ia  n a  n o w «

JÓ ZEF

NIKIEL
t f h f . l l B t a i

Wszelkich porad przy /akifideoiu i kompk* 
towsniu zespołów orkiestialnych udziela 
bezpłatnie* Komplet instrumentów dę 
tych, używanych TANIO do sprzedania.

pisania 
rachowania

oraz pracownię dla NAPRAW.
T E L E F O N Y  — R A D J O  
Biuro instalacyjne pesiatia FIRMA: 

„ R O  Y  A  L <99 A .  M O Ł O D E C K I
KRAKÓW . UL. FLORJAŃSKA 46, 1 PIĘTRO, TEL. 117-75.

P R Z E D S 1 Ę B 1 0 R S T  W O  E L E  I i  T B  O T E  ( 1 1  A’ IC Z N E

INŻ. B O L E S Ł A W  JU R S K I
K RA K Ó W , UL. JA G IE LLO Ń SK A  L. 4. TEL. 131-98.

Wykonuje wszelkie robety z zakresu elektrotechniki. — Dosta­
wa materjalów elektrotechnicznych. — Budowa 

dźwigów elektrycznych.

U lZaopatrzona w maszyny do składania sys 
temu „Linotype**, najnowsze pospieszne ro .j-vj 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace ^  
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Cery miler prrystepns C

K R A K Ó W  U LICA  STO LA RSK A  l. 6. T ELEFO N  nk 110-18 C
■ W f W W f f W W f W

Za wydawcę i Red. odpow ieieinkry: Jó a e f Kowalski. Drukarnia L. Gronnsia i Ski w Krakowie.


